
W ®  6 7 .

Bok urn
meaSsm

O , hm wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
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W  K r a k o w ie  1 Administracya »CZASU« tudzież urzędy pocztowe. M i e j s c o w ą  przenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmują się| za1 oplata 
sca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy nas ęp y P k ' 
N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennikal od miejsca wiersza drukiem drobnym po 3°  cent. z a ^  a 
B o ł a c z c n i a  d o  „ C z a s u 44 (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia.i t. p.) przyjmują się Naleźytość
too egzem, dla zamiejscowych, a 5o cent. od .00 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. N atey t
uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O g ł o s z e n i a  1 p r e n n m e r a t e  przyjmują 
we L w o w i e  A j e ń c y  a »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. . p r z y  ulicy H a l c l >e 1 Nr 4 
w P a r y i n  wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; , (prenumeratę p. Wincenty_ Raczkowski, Fapbourg 
Poissonićre 33) ; w W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Fran urcie1 MogSe
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także Frankfurcie
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (

n. M.) Rotter & Comp.
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M przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem :

na DÓi roku na kwartał na 1 młeaiąo 
J n  1 *  •  d r. 9 5 0

Zprsesylką p&ostową do Niemiec:
na pół roku aa kwartał na 1 miesiąc 
S S  marek 1 4  marek 9  marek

Uprana się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pi««nłn nazwiska i miejsca odbiorn aibo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
OBtatniegó dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena Czasu aa granicą ogłoszdna jest w tytule 
każdego numeru.

Krakiw 20 Marca*
Przywódzca frakcyi socyalistycznej w par­

lamencie berlińskim Liebkneeht w obronie 
legalności dążeń swego stronnictwa czy se­
kty, zaprzeczył, aby socyalizm był rewo- 
łncyą i nazwał go reformą. Wobec ław mi- 
nisteryalnych, w których zasiadają kanclerz 
i minister wyznań Dr Falk, obrona legal­
ności socyalizmn była o tyle słaszną i u- 
prawnioną, że po raz pierwszy socyalizm, 
który dotąd nurtował społeczności europej­
skie w ukryciu, wstąpił na arenę parlamen­
tarną i tam się rozwinął w stronnictwo po­
lityczne, jawnie działające, a to w skutku 
i pod wpływem tej polityki rządowej, któ­
ra wszystkie poświęcając względy dla wal­
ki przeciw Kościołowi, otwarła mu sama 
podwoje, a dziś stara się go wyrzucić za 
drzwi parlamentu i po za granice państwa.

Definicya Liebknechta okaże Bię jednak 
błędną, gdy się zastanowimy nad treścią i 
istotą różnych szkół socyalizmn europej­
skiego. Nie jest on rewolucyą, bo nie ma 
w sobie tego pierwiastku, powiedzmy, hero­
icznego, jaki cechował rewolucyę w celach 
politycznych czy narodowych. Rewolucyą 
w swem dawnem znaczeniu, to przejściowy 
przewrót, to wyrzucenie państwa lub spo­
łeczeństwa z normalnej kolei dla zmiany 
formy rządu lub jakiej idei, często błędnej 
a niekiedy szlachetnej. Bocyalizm zaś, to dą­
żność do anarchii jako stanu normalnego, to 
zaprzeczenie podstaw moralnych i materyal- 
nych istniejącego od wieków porządku. Je- 
dnem słowem: rewolucyą to przewrót, so- 
cyalizm to rozkład. Rewolucyą jak wulkan 
zalewa i niszczy wybuchami rozpalonej la­
wy, socyalizm jak prąd podziemny zagraża 
całej budowie spółecznej i politycznej cią- 
głem trzęsieniem ziemi.

Raz tylko w nowożytnej historyi patrzy­
liśmy na zwycięstwo socyalizmu; przynio­
sła go Komuna paryska. Nie był to wy­
buch ani przewrót, ale najwyższy stopień 
rozkładu. Trzeba było najazdu obcego, o- 
balenia rządu w Bkutku klęsk zewnętrz­
nych, trzeba było takiego stanu tabulae ra- 
sae, jaki w stolicy Francyi nastał po oblę­
żeniu niemieckiem, aby zapanowało to, co 
jeBt negacyą wszystkiego, co nie ma siły

inieyatywy, bo nie ma żadnej idei, bo jest 
tylko wyrazem najnikczemniejszych instynk­
tów zdemoralizowanej natury ludzkiej, gdy 
sama Bobie zaprzecza, nie uznaje Boga, oj­
czyzny, władzy, rodziny, własności. Powrót 
Komuny, zwycięstwo Bocyalizmu, jest tylko 
tam i wtedy możliwe, gdzie podobna pró­
żnia i przepaść powstaje w skutku ze­
wnętrznych wstrząśnień lub wewnętrznego 
rozkładu.

Reforma socyalna, to rzecz inna, ona snuje 
się z postępem ludzkości od wieków, w 
chrześcteństwie zwłaszcza odnosi świetne 
zwycięstwo zrównaniem człowieka wobec 
Boga, w nowożytności przeprowadza ró­
wność wobec prawa, znosi poddaństwo, a 
w przyszłości prowadzić może jeszcze dó 
usunięcia niejednej krzywdy, do utrwalenia 
równowagi. Ale ta reforma społeczna, która 
dźwiga a nie obala, która jednoczy a nie 
rozprzęga, nieodłączną jest od idei chrze- 
ściańskiej. O ile postęp społeczności za­
chodnich zboczył z kolei chrześciańskiej, o 
tyle dał podstawy do walki, walki tem zgu- 
bniejszej, że oba obozy, i ten co się broni, 
i ten co naciera, interes materyalny mają 
na oku, odstępując od zasad chrześciań- 
skich.

Moglibyśmy obojętnie patrzeć na tę wal­
kę, my materyalnie tak ubodzy, duchowo 
jeszcze zdrowsi od innych, bo z silniejszą 
podstawą chrześciańską w społeczeństwie, 
gdyby już i do nas jakiś wiatr zachodni 
czy wschodni nie przynosił tego posiewu i 
tej zarazy. Skąd cna przychodzi, nieroz­
strzygalny, ale z pewnością jest obcą. Więc 
obejrzeć nam się tylko należy, czy nasze 
domostwa są ogniotrwałe, aby to zarzewie 
nie mogło wzniecić tutaj pożaru. Pierwsi 
zwróciliśmy uwagę na niebezpieczeństwa 
tych kosmopolitycznych wpływów, na które 
każde a więc i nasze społeczeństwo jest 
narażonem. Zachodnia walka kapitału z pra­
cą o tyle nie znajduje u nas podstawy, że 
niedostaje obu jej czynników. Na brak rąk 
w wielu okolicach skarży się rolnictwo, a 
przemysł fabryczny lub kumulacya kapi­
tałów nieprzygniata robotnika. Agitacya so­
cyalna rozpoczęła się też u nas nie- od war­
sztatów, lecz od szkół, jakby na znak, że 
ma się odwołać do wyobraźni, do spaczo­
nych pojęć, do tego co jest anormalnsm 
w naszym rozwoju cywilizacyjnym i intele­
ktualnym, a nie do istotnych potrzeb, nie 
do rzeczywistych niedostatsów ekonomi­
cznych.

Zwrócić nam przeto baczną należy uwa­
gę na stosunki oświaty i wychowania ̂ pu­
blicznego w naszym kraju. Od lat kilku­
nastu objawił się piękny popęd do krze­
wienia oświaty. Jak przedtem pragnienie 
usamowolnienia ludu było dążeniem wszy­
stkich szlachetnych serc i umysłów, i w tern 
upatrywano zadośćuczynienie za przeszłość 
i drogę do przyszłości, tak następnie wy- 
kształceńsze warstwy dążyły do podziała 
z ludem tego skarbu, który był dlań dotąd 
niedostępny, a dawanie popędu do wyższego 
wykształcenia, jako dźwigni moralnej i ma- 
teryalnej kraju. W pięknem tern dążeniu, 
niezawsze pytano o jakość i stosunkową 
ilość oświaty. W mnożących się szkołach

tak ludowych, jak średnich wiele uczono, 
mało wychowywano, btawiano szkoły wiej­
skie, zanim mieliśmy dostateczną liczbę od­
powiednio wykształconych nauczycieli ludo­
wych , zamiast rozpocząć od dobrze zorga­
nizowanych zakładów wychowawczych, bo 
szkoła tu sama nie wystarcza, dla tych co 
wychodzą z pośród ludu i mają doń powra­
cać jako krzewiciele oświaty. Pod wpływem 
ustawodawstwa państwowego szkoły nasze 
ludowe pozbawiono głównej dźwigni i naj­
pewniejszej kontroli, jaką stanowi wpływ 
i nadzór duchowieństwa- Duchowieństwo 
pozbawione atrybucyj nfieżayeh sobie nad 
szkołami, ochłódło w tej gorliwości, jaką 
zrazu objawiało wobec szkół wiejskich. U- 
stawa uaństwowa nakłada, przymus szkolny, 
w Galicyi mógł być tylko częściowo prze­
strzeganym , o ile istniały szkoły ludowe. 
A jednak i to naruszenie praw rodziciel­
skich wywierało wpływ raczej szkodliwy, 
bo włościanin nasz niepojmuje jeszcze, że 
początkowe nauki są potrzebne dla syna, 
który ma pozostać przy roli, ale oddawszy 
syna do szkół, popycha go wyżej, widząc 
wtem drogę do zmiany stanu, do przemia­
ny płóciennicy na surdut. Stąd niepropor- 
cyonalny napływ ubogich synów włościań­
skich w szkołach średnich i wyższych, bez 
możności utrzymania się, często bez wyż­
szych zdolności, zawsze bez wychowania 
wyniesionego z domu, a nie rzadko bez przy­
szłości na tej żmudnej drodze. Dotykamy 
tych objawów pobieżnie, powrócimy do nich 
częściej, jak już je nieraz wykazywaliśmy, 
bo jeźli baczyć nam trzeba, abyśmy sami 
nie nagromadzili materyału dla przewrotnych 
wpływów socyalizmu, to głównie w kwestyi 
wychowania publicznego. Szkoły nam bro­
nić należy i szkołę obwarować.

Nieustając w szlachetnych usiłowaniach 
krzewienia oświaty, nie należy zapominać o 
tych warunkach, jakie ekonomia polityczna 
pod tym względem nakładą, koniecznej pro- 
porcyi i stosunku pracy fizycznej do praey 
umysłowej, potrzeby rąk do potrzeby głów, 
stosunkn produkcyi materyalnej do produk- 
cyi umysłowej. Radzibyśmy zwrócić uwagę 
naszych pedagogów i ustawodawstwa kra­
jowego na te pytania odnoszące się do ja­
kości i ilości oświaty, do jej stopniowania i 
praktycznego celu. Szkoła niechaj nie bę­
dzie drogą do wywyższania się i zmiany 
stanu, ale do uszlachetnienia i podniesienia 
każdego stanu. Niechaj nie mnoży ludzi 
wykolejonych, ale każdą warstwę Bpołeczną 
odpowiedniem obdarzy światłem.

KORESPONDENCYA „CZASU*
R z y m  16 marca.

(B. F.) Nie do posazdraBscseaia półcienia tu 
tejssyeh mniaMw. Król im n i e d o w i e r z a ,  ale 
uw&ta zs obowiązek p o w i e r z a ć  im swoją i torajs 
praysslośó; sisroanietwo fewiryaslsMa w otwartej 
ifaice z gabinetem, a parlament dlatego tylko go 
zaosi, te  lak rossb.ty b» drobią pstfcye i kotary e 
jolitycsnc, ii niema kogo zgodnie na jego miejsce 
postawić. Umiarkowani uwalają go za skrajny, dig 
posiepowcćw przedstawia oa reakeyę; jedni nie eą 
w stasia go obalić, drudzy boją po nim gwał­

townego zwrotu, Btoi więc on u władzy nie włs- 
nnemi silam% ale ogólne® zniechęceniem i niemoc* 
w obozie liberalny®. Z liechęccnie to widać ns 
dworze i w parlamencie, niemoc w administracji 
wewnętrznej i zewnętrznej polityce. Dla jedności 
'eat to chwila bardzo niebezpieczna, bo naturalny, 
lokalny interes podnosi głowę przeciw Bztucznej 
ceatralizacyi i żąda zadosyćuczynfenia prowincyoasl- 
nym gądanio®. Gdyby nie Remont, część Lombar- 
dji i ToskaniS proses rozkładowy szedłby daleko 
or^dssej, bo południowa czfść Pćłwyspu jut dawno 
ochłódła z sabaudzkiego zapału. W Neapola naj­
popularniejszym csłowieMem jest Nicotera, dlatego 
że miał odwagę powiedzieć głośno, iż Włochy po­
dzielić Bię muszą na dwie lab trzy części, nie ma­
jąc warunków jedności centralistycznej. Od władzy 
n się usunął, bo się podobno spodziewa, ź.? i jego 

ddeń przyjdzie i Se moSs cierpliwie czekać przy­
szłości. Słyszałem osoby położona wysoko, a nawet 
wyższych wojskowych neapolitafiesyków, zgodzaią- 
cyeh się na ten ogólny program, bo lat blisko 
dwadzieścia pożycia wspólnego z Remontsm poką­
sało, ża charaktery niedobrane i że dla południa 
pod każdym wzglądem będzie korzystniej własną 
mieć autonomię. Łącznikiem dotąd była koroną; 
póki ją nosił Wiktor E manual, chociaż na scenie 
występowali ministrowie, rządy miał w swem ręku 
król, a do tego człowiek przebiegły, ambitny, idący 
śmiało do celu, ale Humbert niema ani głowy, ani 
woli ojca, nie jest sam w stanie nadać kierunku 
polityce państwa, a niema odwagi oddać się W ręce 
!ud?i zdecydowanych na wszystko. Minghetti, czło­
wiek zdolny, ale utopista i doktryner, na pewnym 
obiedzie dyplomatycznym chciał we Francyi przy­
wrócić Orleanów, jedynych królów, jak mówił, praw­
dziwie konstytucyjnych. „Csy na to, zapytano go 
się, by na nowo stworzyć monarchię, jak wasza, 
która nie różni się w niczem od republiki i do re­
publiki doprowadzić musi?"

Niewiadomo jeszcze, czy wyrok śmierci na Pas- 
aansategd potwierdzony zostanie, ale miarkując po 
tem, ca mówią bliscy fewirynału, dwór musi być 
zdecydowany na ułaskawienie. Dzienniki liberalne 
rozwinęły też propagandę w tym kierunku i może 
przygotowują pabliczność do tej decyzyi. Skazany 
ule chciał apellować, ani prosić o łaBkę królewską, 
iąda on, by go sądził parlament, który niezawodnie 
w dzisiejszym swym składzie nie potwierdziłby wy­
roku neapolitańskiego. Gała ta Bprawa przeciąga się 
i demoralizuje bardzo niższe sfery, nurtowane^ przez 
socyalistyczną propagandę. Bocznica śmierci Maz- 
ziniego, była obchodzona przez wszystkie miasta 
włoskie, a z odezw stowarzyszeń republikańskich 
pokasuje się, że istnieje komitat centralny, które­
mu Bą poddane komitety prowincjonalne. Minister 
w labie się przysnął, że zebrania republikańskie 
odbywają się na całym półwyspie, ale że dopóki 
zajmują się kwestyą formy rządu esysto teortity- 
tzaie, prawo nie upoważnia rządu do użycia prze­
ciw nim siły.

Tych stowarzyszeń jest przeszło sto i do jednego 
włiśnie z takich nalażńł Pasianante, a kiedy swe 
teorye chciał w życia wptowndfić, za pćźao o t̂ess 
dowiedziała się policja. Movimento (?rgas komitetu 
geaudukug), mianuje królobójsę wielkim filozifjm 
i bardzo na ssryo rozbiera jego myśli, a któryś 
s prefasorów neapslitińikich publiezsis się uskarża, 
żs wyrok śmierci jest niesprawiedliwy i zasługuje 
na ogólne p stępienie. To wszystko jest czytana, ko­
mentowane, chciwie pożerane przez pewne klasy 
społeczeństwa, która nia odsbrawasy wychowania 
rel'g'jufgo, a na najniebezpieczniejsze wpływy wy­
stawione, jedną tylko rsecz rozumieją, to, ża im 
teraz ile, ale Se im lepiej będzie, gdy sami będą 
rządem i sami sobie sprawiedliwość wymierzą. Sły­
szeć tu można często, że socyalizm nie przyjmuje 
się na gruncie włoskim. Być może, że socyalizm 
tak jak się objawia w Niemczech, uorganizowany 
w stronnictwa polityczne, tu nie miałby powodze­
nia, ale socyalizm noża i krwi daleko przystępniej­
szy dla południowego usposobienia, Odegra i tuta; 
swoją rolę.

O konsystorzu przyszłym nie ma jeszcze mc pe­
wnego, podobno ma się odbyć w kwietniu, jeżeli 
wszystkie f jimalnośoi, potrzebne do kreacji nowych 
kardynałów zostaną ukończone. Dzienniki liberalne 
oglcBiły, że dwóch nuncjuszów zaliczonych zostanie

do ś. Kolegium i podają najrozmaitsze wieści o 
zmiaoŁch w dyplomacji kościelnej. Są to wszystko 
domysły, gdyż jeżeli sekrełaryat stanu me od dzi­
siaj pracuja nad przygotowaniem Stolicy ś. zdol­
nych przedstawicieli, to chwila niesposobna do sauan 
i pewne sprawy muszą być załatwione, inna uten- 
cźone, nim przyjdzie do nowych nominaerj. Ghoeiaz 
Tdblatt doniósł, że Dr Neuman prosił Ojca S., by 
mu pozwelił spokojnie życie zskońizyó w zgroma­
dzeniu, któremu przewodniczy w Anglii i w "8 ro­
cs życia nia przysparzał mu ciężaru najwyższą 
w kościele godnością, to nie wiadomo wcala, czy 
przekonały te powody Papieia, który pragma uczcić 
zasługi uczonego oratoryanina. Anglicy bsrdro da- 
mni a tsgo wyboru i bardzo pragną mieć n^ego  
kard?safe, m  wyjmując bynajmniej protestantów 
z wirlkism uszanowaniem otaczających pnrpura-ow. 
Różaych niespodzianek jesteśmy i zapewne nia raz 
jeszcze będsiamy świadkami. Przez lat Piętnaście 
blisko Stolica ś. nia mogła otrzymać od różnycn 
gabinetów francuskich, Cesarstwa, Thiaraa i Maissai- 
ka nominacji na kardynała z Foitie??, trzsba było 
republiki z protestant im na esele ministeryum, by 
rząd zrozumiał ważność tego wyboru.

Minister wyznań i oświaty przyzwolił z nadswy- 
czainego kredytu 1878 r. na zapomogi dla ducho- 
wuństwa uposażonego niżej kongruy dyeceiyi lwow- 
kifli obrządku łacińskiego 12.293 zlr., przemyskiej 

9883 złr., tarnowskiej 10,631 złr., tatow riwq 
1861 wir., lwowskiej obrządku grecko-katolickiego 
43,946 złr., przemyskiej 17,307 złr. i lwowskie] 
obrządku ormiańskiego 1340 złr., razem 97,261 złr.

Elaw lekarski I klasy Dr Aleksander Ż u k o w ­
s k i  mianowany starszym lekarzem rezerwy pułku
ułanów nr. 3.   .

Podpułkownik Adolf Lu b i c z  Mi lo v a n ,  ko­
mendant placu we Lwowie, na własną prośbę prze­
niesiony w itan spoczynku, otrzymał przy tej spo­
sobności wyraz najwyższego uznania dlugoletnicn, 
także wobec nieprzyjaciela stwierdzonych zasług.

Wieleń 19 marca. Izba deputowanych Ra­
dy państwa odbędzie następne posiedzenie w pią­
tek: na porządku dziennym są następujące przed­
mioty: Pierwszy odesyt projektu ustaw? o rejestro­
waniu okrętów kupieckich; wybór jednsgo eslon* 
ka do komisyi centralnej uregulowania podatku 
gruntowego; wybór jednego członka do wydziała, 
któremu przydzielono ustawę o zarazie na bydło; 
sprawozdanie wydziału o uregulowaniu słałby ra- 
chunbowfij w królestwach i krajach w Radzie pań­
stwa reprezentowanych. Oprócz tego miał być je­
szcze na porządku dziennym pierwszy odesyt pro­
jektu ustawy upoważniającej rząd do dalsicgo po­
boru podatków i czynienia wydatków w ciągu m. 
kwietnia r. b.; atoli na wniosek ministra skarbu 
przyjęto takowy jeszcze wczoraj w pierwszym od­
czycie na samym keńou pojedzenia i odesłano do 
wydziału budżetowego. Projekt ten brzmi jak na­
stępuje: . . .  , .

*§ 1. Upoważnia się rząd, aby istniejące podat­
ki pośrednia i bezpośrednie, oraz inae opł&ty wraz 
z dodatkami pobierał daićj w ciągu m. kwieosia 
1879 według teraz obowiązujących ustaw podatko­
wych, a mianowicie dodatki do podatków stałych 
w wysokości prsenisenći ustawą skarbową z d. 30 
marca 1878 (L. 27 D.P.P.) . . .

§ 2. Wydatki administracyjne, jakie się okażą 
w ciągu pomienionega miesiąca, mają być w mia­
rę potrzeby opędzane na rachunek kredytów, wy­
znaczyć Bię mających dla odncśayth rozdziałów i 
tytułów w ustawie skarbowój na r. 1879.

§ 3. Upoważnia sia dalój rząd, aby na pokrycia 
niedoboru z r. 1879 wydał obligacje utworzonej 
na mocy ustawy z d. 18 marca 1876 (L. 35D.P. P). 
a w złocie oprocentowanej renty, w nominalnej 
wartaści 100 milionów złr., ewentualnie zaś, dopó­
ki emisja ta nie nastąpi, aby o potrzebne sumy 
postarał Bię w drodze dłogu bieżącego."

— N. Pan powrócił wczoraj rano % Pesztu, a 
względnie z Szegedynu do Wiednia.

Część literacko-artystyczna.

PRZYCZYNEK BO fflSTORYI I STATYSTYKI
zarazy morowej.

Zebrał z różnych źródeł historycznych 

H e n r y k  M l i l d n e r .

(Ciąg dalszy).

W sąsiednich nam Węgrzech zawleczoną zosta­
ła  morowa zaraza przez wojska tureckie, które 
kraj najeżdżały. Jako pierwszy rok pojawienia się 
pomoru w Węgrzech przytacza uczony Csaplovics 
(w swem dziele Gemdlde von Ungern, Pest 1829, 
tom I, str. 200) rok 1441. Czternaście lat pó­
źniej r. 1455 zabrała zaraza dzielnego i nieustra­
szonego Jana Hunyadego, owego prawdziwie wę­
gierskiego Bayarda i największego bohatera, ja ­
kim Węgrzy poszczycić się mogą; śmierć tego 
możnaby powiedzieć puklerza całego chrześciań- 
stwa przed groźną nawałą turecką, nastąpiła 
wkrótce po świetnem zwycięstwie odniesionem pod 
Białogrodem (Belgradem) nad Turkami. Wymie­
niony autor przytacza jeszcze następne lata jako 
zapowietrzone: 1688, 1697, 1699, 1700, 1701, 
1710, 1743 i 1796. Od połowy XV wieku do dru­
giej połowy XVII wieku pozostaje niezapełniona 
luka, jakby zarazy w tych latach wcale w Wę­
grzech nie było; trudno jednak temu uwierzyć,

skoro graniczące z Węgrami państwa np. Polska 
kilkakrotnie w tym długim okresie czasu nawie- 
dzione były klęską pomoru, która w prostem na­
stępstwie rzeczy z łatwością także do Węgier 
przedrzeć się mogła. Także uczuwać się daje 
brak nieomal kompletny dokładnych danych, ile 
ludzi w różnych peryodach czasu padło ofiarą 
pomoru w Węgrzech. O ile jednak moźebne było, 
zebraliśmy kilka drobnych szczegółów, które cie­
kawym czytelnikom następnie podajemy. Jak się 
zapatrywano na epidemię w pierwszej połowie 
XVII wieku, dowodzi między innemi protokoł 
miasta Debreczyna z 30 listopada 1633, w któ­
rym czytamy: „Ponieważ gniew wszechmocnego 
Boga skierował się nietylko na m iasto, ale na 
cały kraj, a zaraza wszędzie się sroży, przeto po­
dobało się Magistratowi zakazać grę na cytrze, 
wszelką muzykę, bezbożny śpiew i taniec." Oko­
liczność ta  widocznie dowodzi, iż mimo okropno­
ści pomoru musieli się ludzie dobrze zabawiać, 
skoro urząd gminny podobny zakaz wydać mu­
siał. Inaczej zapatrywano się na to nieszczęście 
w kościele reformowanym, gdyż pastorowie tegoż 
wyznania dla ubłagania gniewu boskiego poroz- 
pisywali w gminach swoich posty, jakkolwiek to 
rzecz u protestantów niezwykła. _

W tymże roku zdarzały się _ wypadki, ze bez­
względnie palono wszystkie wsie, w których się 
zaraza na dobre zagnieździła, tak, iż jej w mny 
sposób nie można było pozbyć. W innych znow 
włościach obracano w perzynę tylko te domostwa, 
w których poprzednio znajdowali się zapowietrze­
ni. Wiele zapowietrzonych miejscowości tak szczel­
nie ze wszystkich stron otoczono, że żywa dusza 
z nich wydostać się nie mogła; obstawiono do­

koła straże i rozłożono w niejakiej odległości ży­
wność, którą sobie potem nieszczęśliwi zapowie­
trzeni zabierali. Z takiego zapowietrzonego miej­
sca niewolno było nikomu ruszyć krokiem po za 
przepisany obręb; niestosującego się do tego prze­
pisu czekała bez miłosierdzia kulka w łeb. Wi­
dzimy więc z tego opisu, że już przed 250 laty 
zaprowadzona była kwarantanna in optima forma 
jakkolwiek bardzo surowo była przestrzeganą, to 
jednak wierzyć można, iż zaraza jeżeli mimo po­
dobnych środków ostrożności całkiem nie ustawa­
ła, to w każdym razie znacznie słabnąć musiała.

Najsilniej grasowało morowe powietrze w Wę­
grzech w latach 1709 do 1712. Wymarło wtedy 
około pół miliona mieszkańców, coby staDowiło 
10 procent ogólnej liczby, gdyż Węgry w owym 
czasie miały do 5 milionów dusz. Biograf Rako­
czego Koloman Thaly twierdzi nawet, że powsta­
nie jego poskromione zostało właściwie przez 
straszną epidemię. Znaczna armia zebrana przez 
Rakoczego w r. 1709 z wielkim wysiłkiem, po- 
wymierała stojąc załogą w Jagorze (Erlau), Ko­
szycach, Preszowie (Eperies) i innych miastach 
po największej części na zarazę, a wreszcie po­
zostało z wojska zaledwie tylu tylko przy życiu, 
ilu wystarczyło do zaciągania straży i zamyka­
nia bram miejskich. Zaraza demoralizowała ar­
mię i rozwiazała wszelką subordynacyę wojsko­
wą — kto tylko mógł, porzucał broń i chronił 
się w lasy i góry. Za tym przykładem szli też 
oczywiście drudzy mieszkańcy. Ku końcu. r. 1709, 
na wiosnę i w lecie 1710 r. srożyło się już mo­
rowe powietrze w całym kraju , zarówno w pu- 
stach Alfoldzkich, jak u podnóża Karpat. Pięciu 
jenerałów utracił w ten sposob Rakoczy, a wiele

bogatych rodzin z całą służbą zupełnie powymie- 
rało. Wedle zapisków Jana Tromplera, rajcy w Ke- 
smarku, zmarło w tem mieście od lO lipca 1710 
do 31 stycznia 1711 r. 2178 osób, w Lubicy 
czyli Lipicy (Leibitz). 2000, w Podhradzu (Rirch- 
drauf) 1600, w Wielkiej Łomnicy (Gross-Lomnitz) 
600; prócz tego w Lewoczy 1953 (blisko trzecia 
część mieszkańców), w Ńowejwsi (Igło) 3364, 
w Rożnawie (Bosenau) 4374. Po wygaśnięciu za­
razy Kesmark był prawie wyludniony z miesz­
kańców.' W Myszkowcu (Miskolcz) pogrzebano od 
listopada 1709 do 9 stycznia 1710 r. 2500 ofiar 
pomoru. Najwięcej ucierpiały okolice nadcisań- 
skie i górne Węgry, z miast zaś Budzin (Ofm) 
Komarno (Komorn) i Raba (Baab). Ponieważ za­
raza dotarła do Ódenburga i Preszburga, przeto 
nakazał dwór wiedeński zupełne zamknięcie gra­
nic Austryi od wschodu; tym tylko sposobem u- 
chronił się Wiedeń od zawleczenia doń epidemii.

Z kolei rzeczy wypada nam rozglądnąć się 
nieco po Austryi i Niemczech dla przekonania 
się o stratach, jakie te kraje przez morowe po­
wietrze poniosły.

W latach 1348 i 1349 „czarna śmierć" okazała 
się szczególniej silną w Wiedniu, całej Austryi i 
Karyntyi. R. 1381 grasowało w Austryi gwałto­
wne powietrze; dość przytoczyć, że w Wiedniu 
na cmentarzu św. Szczepana pochowano wtedy 
15,000 ludzi, a ogólna strata w tem mieście wy­
nosiła 40,000 mieszkańców, co na owe czasy bar­
dzo pokaźną liczbę stanowi. Panował jeszcze mór 
w Austryi w latach 1408, 1419, 1435, 1436, 1448, 
1449, 1494, 1521, 1541, w którym to ostatnim 
roku trzecia część Wiednia wymarła, 1551,1558, 
1560, 1562, 1570, gdzie znów 40 do 50 ludzi

dziennie w Wiedniu zmierało, 1585, 1596, 1618, 
1634, wtedy śmierć zabierała tygodniowo po 600 
osób, 1645 i wreszcie, 1679, w którym pamiętna 
wielka zaraza morowa strszliwe spustoszenia w Wie­
dniu zrządziła, o ezem w dalszym ciągu naszego 
opisu obszerniej wspomnimy. Z Wiednia przenio­
sła się do Czech, Morawy, Styryi i Karyntyi.

W następnym roku 1680 stolica czeska Praga 
została prawie zupełnie wyludnioną, a wskutek 
niezliczonej ilości uciekających mieszkańców, chro­
niących się na wszystkie strony przed zarazą, 
zapełnione były miasta prowadzące ku Wiedniowi 
mnóstwem chorych.1)

Bardzo trafnie wyraża się Meiners2): „Przy złych 
urządzeniach społecznych w wiekach średnich nie 
ma się czemu dziwić, że głód, drożyzna i zarazy 
częściej wtedy powstawały, niż obecnie. Zadałem 
sobie pracę— powiada on dalej— i powyciągałem 
z rozmaitych kronik niemieckich, francuskich i 
angielskich te lata, w których panowały głód lub 
zarazy we Francyi, Niemczech i Anglii. Na pod­
stawie tych danych mogę zapewnić, iż począwszy 
od XI wieku nie minął prawie żaden dziesiątek 
lat, a nigdy 40 lat, żeby się nie ukazały w tych 
krajach głód i zarazy, które zabierały nie raz 
dziesiątą, czasem zaś czwartą lub trzecią część 
mieszkańców całych państw lub prówincyj." Dziś 
oczywiście stosunki się zmieniły i polepszyły, a 
zaraza nie wzbudza już tej strasznej grozy, co

Hormayr, Archiv fu r  Histórie, GeograpJiie, 
Staats-und Kriegskunst, rocznik 1819, Nr 63.

a) C. Meiners, Historische Vergleichung der Bit­
ten u. s. w. des Mittelalters. Gć5ttmgen and Han­
nover, 1793, tom I, str. 541 i n»st.



1
mum 0ZA8 1 Pijtktt id  Mares 1879.

lo»fa.
Diienniki rcByjikfo donosią, le  w i forach nsj- 

wyżsaych rządowych w PeteraburŁu rostrząra Big 
waame w tych caaa&ch projekt, wypracowany i 
przedłożony jeszcze w r. 1875 przez b. ministra 
sprawiedliwości hr. Pablena, o podciągnięcia całego 
KróleBtwa Polskiego pod obowiąrojącj w cesarstwie 
ustawy o służbie cywilnej, czyli inaczej — o nada­
waniu urzędnikom cywilnym w Królestwie Polakiem 
tak zwanych „czynó** (rang) i zastosowaniu do 
nich w całej rozciągłości słynnej Piotrowskiej „ta 
belli o rangach".

„Tabslla" ta, wraz z całą hierarchią, jaką two­
rzy, ośmieszona już pntes samych Rosyaa, bo pra­
wdziwie po chińska dzieląca świat urzędowy rosyj­
ski, a tem samem i społeczeństwo (gdyż do nieda­
wnego czasu w s z y s c y  w Bisyi m u s i e l i  służyć 
rządowo) na 14 klas, nie ma jut dziś żadnego tna- 
caen a, a jedyną jej racyą bytu jeBt to chyba, że 
upoważnia do śmiesznej pychy wyższych urzędni­
ków i obowiązuje do służalczości niższych, a to tak 
dalece, że czynownik 8 jj np. klasy ( Tytularny) to- 
metnik) joszcso niedftwuo nie śui&ł uai^ść w pry- 
w»tovm salonie naw&t, wobec urzędnika klasy 7ej 
cNadwornyj Sowittnik), wymawia ąe się z pokor­
nym ukłonem Btereotypową formuUą siużobdcsą: 
„nte (o takich dynach" (nie w takiej jestem ran­
dze). I taką to instytuoyą śmieszną i demoralizu­
jącą rząd rosyjski zamyśla obdarzyć Królestwo Pol­
esie, pozbawione wszelkich własnych instytucyj po­
stępowych i pożytecznych, a obdarzyć w tym jedy­
nie celu, aby zatrzeć ostatnie cathy polskości w 
kraju i podciągnąć go we wazyituem pod mongol­
skie tradycje Jttcsyi.

Z innego oczywiście stanowiska, lacz dość ener­
gicznie, występują przeoiw wprowadzeniu do Kró 
łestwa Polskiego ustawy o rangach St. Pet. Wie 
domosti. Dziennik ten rozumuje tak:

W czasie obecnym tak w cesarstwie jak i w Kró­
lestwie w prawach wstępowania do Błużby cywilnej 
zrównano są wszystkie t. z. „wolne" (c. j. nieopo- 
datkowsne) stany, mające kwalifikacyę naukową. 
Wprowadzenie do Królestwa Polskiego obowiązu­
jących w Cesarstwie ustaw o służbie cywilnej nie 
powiększy, ani też zmniejszy służbowych praw i 
przywilejów. Ale stan rzeczy okaże zię innym w sto­
sunku do osób, które nie otrzymały należytego 
wykształcenia, bądź w skutek własnego niedbal­
stwa, bądź dla braku środków, lub też dla braku 
zakładów _ naukowych w miejscach ich zamieszka­
nia. Jedni z nich, mianowicie pochodząey ze stanów 
uprzywilejowanych, a tem samem mający więcej do 
kształcenia się środków, oczywiście wygrają, gdy 
tymczasem ladiie ze stanu włościańskiego, mający 
» . w królestwie Polakiem prawo wstępowania do 

Błażby rządowej, skoro tylko skończyli nauki, stra- 
oą ten przywilej, pokąd według obowiązujących 
przepisów w cesarstwie, nie zoBtaną uwolnieni for­
malnie ze stanu włościańskiego. Niepodobna tedy 
meprzewidzieć, że podciągnięcie Króleitwa Pol­
skiego pod obowiązującą w Rosyi ustawę o służbie 
cywilnej, bez uwzględnienia ssczególnych okoliczno­
ści i warunków miejscowych, ostudzi w masach lu­
dności dążność do kształcenia się. szkolnego, zwła­
szcza zaś w stanie włościańskim, którego podnie 
sienie i kształcenie powinno właśnie wchodzić w ra 
chuby polityczne rządu.

Co się zaś tyczy wprowadzenia w Królestwie sa 
mej ustawy o rang ich, to środek ten —  zd&niem 
dziennika petersburskiego — jest nietylco n epoly- 
teizuy, niepotrzebny, ale nawet szkodliwy z tego 
względu, że sama procedura nadawania rang, roz­
trząsania praw do nich itd., wywoła zbytetzaą pi­
saninę, niepotrzebne zajęcia, a temsamem i wyda­
tki, których właśn e skarb pańs.wa unikać powinien.

„Zniesienie w cesarstwie nawet owej nadaremnej 
procedury, obciążającej nietylko wjddał heroldyjny 
w senacie, lecz i wszystkie wogóle dykesterye cy­
wilne, mające i opłacające urzędników ad hoc dla 
prowadzenia formularzy służbowych, b łoby nie­
zmiernie pożądanem, chociażby w celach zmiejsze- 
nia rozchodów pańitwowych. Dlatego te ł życzyli­
byśmy sobie girąco, aby projekt hr. Pahlena wpr o­
wadzania ustawy o rangach do Królestwa Polskiego, 
zamiast uzyskania zatwierdzeaia —• (jak już o t  m 
slyjz.liśmy) naprowadził raczej rząd na myśl, że 
położsn e urzędników cy winy oh w Królestwie i Ce­
sarstwie można zrównać bardzo Bkutecznie praes 
zupełne zalesienia w całem Cmratwia rang cywil­
nych, jako zgoła niepotrzebnych, prowad ących tyl­
ko do pychy i serwilizmu, i obciążająca bueźct 
pańitwa zbyteaznemi rozchodami. Dość już ośmie­
szyliśmy się wobac świata naszą osławioną „tabele 
o rangash", abyśmy ją jeszese przessezepiać mieli 
tam, gdzie jej dotychczas nie było, i było bez niej 
dobrze".

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kwaków 20 marca.

Wczoraj o gods. Sej po południu odbył się pogrzeb

daw niej; mutatie mutandis jednak zgadzamy sie 
zupełnie z autorem  co do peryodycznego Dowta- 
rzania się epidemii. r

Lersner przytacza w swojej kronice m iasta 
Frankfurtu n. M., że tamże ukazała się epidemia 
w rożnym przeciągu czasu od r. 1313 do 1701 
siedmdziesiąt siedm razy Wylicza on sumiennie 
każdy rok z osobna i podaje także ilość zmarłych. 
Osobliwie odznaczały się znaczną śmiertelnością 
la ta  1349 (podczas grasowania „czarnei śmierci" 
zmarło wtedy 2000 osób w przeciaeu 9 «/ m L ’ 
siąca), 1482 (3000 osób), 1606 i 1608 1632

K i  S ’ n S  I f 8 5  <S ł 2 1 >>
<«*?)> , S  (3P ; \  Łronita rz , że roku
1605 i 1606 wskutek wielkiej śmiertelności zmu­
szeni byli krawcy (dlaczego właśnie oni, a  nie 
inni rzemieślnicy, me wyjaśnia Lersner — widocznie 
drudzy powymierali) znosić umarłych na cmen­
ta rz ; na ich zażalenia ustanowiono osobnych do 
tej posługi tragarzy. Mordercza i bratobójcza 
trzydziestoletnia wojna, na której wspomnienie 
dziś jeszcze każdy Niemiec ze wstydu i boleści 
zarumienić się powinien, dała się nieszczęśliwemu 
miastu najbardziej uczuć, od roku bowiem 1622 
do 1640 zabiło powietrze 27,788' mieszkańców. 
Rzecz godna zastanowienia, a zarazem niewytłu­
maczona, że właśnie podczas najsilniejszego po­
moru lub wkrótce po nim odzywała się w ludziach 
największa chętka życia, skoro w tak smutnym 
czasie najwięcej brano ślubów; tak  n. p. kiedy 
r. 1636 zmarło 6943 mieszkańców, połączono 
w tymże samym czasie węzłem małżeńskim 489
fn rV m tó ? aL gi L™* P°Przednich latach cyfra ta  
dochodziła od 180 do 200. Toż samo powtarzało

p. bar. Wacława B u d w i ń s k l e g o ,  prezesa tutej­
szego sądu wyższego. Obecnym był aroyksiąłę Fry­
deryk, oraz jeneralioya, naczelnicy władz, licznie przy­
byli z okręgu krakowskiego naozelnioy sądów i urzę­
dnicy sądowi, niemówiąojuż o urzędnikach sądu tutej­
szego krajowego i wyższego, którzy Btanęli w komple­
cie, aby łącznie z rodziną, wśród której znajdował się 
bar. P o s s i n g e r ,  namiestnik z Morawy, przyjaciółmi, 
znajomymi] i bardzo licznie zgromadzoną publicznością 
oddać ostatnią przysługę mężowi, którego onoty i za­
sługi podnieśliśmy jnż na tem miejsen. Trumnę zdo­
biło przeszło 20 wieńców od korporaoyj sądowych, 
Bady miasta, Magistratu, Izby adwokackiej i nota- 
ryalnej, Aroybractwa miłosierdiia, jak niemniej od 
osób prywatnych nawet z Wir dnia i Berna, oraz wie­
le innych, których napisów na wstęgach nie mogliśmy 
dojrzeć. Przy wyprowadzenia zwłok z domu, prze 
mawiali p. Kawecki, prezes sądu karnego i Dr Cakro 
wicz, radca sądn wyższego.

P. K a w e c k i  składając wieniec na trumnie, rzekł: 
„Zycie urzędnika sądowego w nieustannej pracy pły­
nie cicho i spokojnie, jego ciężka praca bywa zwy­
czajnie nieapostrzeżoną a o zasługach jego rzadko się 
kto dowie. Szczęśliwy ten, którego zasługi dojdą do 
Najwyższej wiadomości i otrzymają uznanie. Do szczu­
płej liczby tych szczęśliwych nalsżał ś. p. Jego Exoe- 
lanoya Wada w baron Budwiński; jego praca, jego 
sasługi, jego poświęoenie się dla słażby publioznej 
zostały uanane, zostały wynagrodzone. Wytrwałą pra­
cą osiągnął, co urzędnik sądowy możliwie osiągnąć 
może, i tak, otrzymał szlachectwo, otrzymał naczelną 
prezydenturę, otrzymał baronoBtwo, nareszcie otrzy­
mał godność tajnego radcy. Lecz cóż — ledwie co na­
stąpiła nagroda, ledwie co mógł dopiero zaoząć zbierać 
owoce swej prawie 40-letniej ciężkiej pracy i cieszyć 
się szczęściem zasłużonem, śmierć nieubłagana przer­
wała pasmo życia i wydarła go nam, wydarła go 
w pełni życia, w pełni sił, przedwcześnie dla nas, 
przedwcześnie dla sądownictwa, przedwcześnie dla 
kraju. Głębokim żalem przejęci żegnamy cię kocha­
ny nasz Prezydencie naczelny po w z ostatni i w do 
wód naszego prawdziwego przywiązania i wysokiego 
poważania składamy ci przy zwłokach twoich zasłu­
żony wieniec, łzami wszystkich czfonków sądu krajo­
wego zroszony".

Dr Cu k r o w i e c  Aleksander zaś mniej więcej w te 
przemówił słowa:

Sąd wyższy włożył na mnie chlubny, ale nader 
smutny obowiązek, abym w kilku słowach pożegnał 
nieodżałowanego naoseluika sądownictwa tej ozęśoi 
Galioyi. S. p. Wacław bar. Budwiński za krótko żył 
dla swej rodziny, dla kraju i tutejszego starożytnego 
grodu, który tak gorąco miłował — ale długi szereg 
niepospolitych jego zasług jako chrześcianina, obywa­
tela i urzędnika w błogich swoich skutkaeh na długie 
lata świecić będzie nie jednemu pokoleniu. Przez lat 
blisko 40 praoująo w zawodzie Bądowym, przeszedł 
wszystkie szczeble hierarohii sądowej, na każdym od 
znaczająo się niesłychaną praoowitośoią, wyższemi zdol 
nośoiamł, światłem, prawością i tą słodyczą charak 
toru, która mn jednała wszystkie serca. Te wyso 
kie onoty zostały uznane i uwieńczone przez N. Pana, 
który go powołał na tak wysokie stanowisko i wie­
lu świetnemi ozdobił zaszczytami. Na tem górującem 
stanowisku umiał połączyć powagę, gorliwość i energię 
przełożonego z największem umiarkowaniem i wyro­
zumiałością. Przystępny dla wszystkich pozostawił 
Bwoim następcom wzór do naśladowania trudny, ale 
tem godniejszy naśladowania. W ostatnich niemal go­
dzinach przed zgonem jeszcze się troszozył o wymiar 
sprawiedliwości. Jeden niespodziany podmuoh śmierci 
zgasił na raz pochodnię tylu zacnych i świetny oh 
przymiotów, tyle światła i tyle dobroci serca. Skła 
d»jąo cieniowi czcigodnego męża i dostojnika w imie 
nin całego Sądownictwa hołd czci i uwielbienia, po­
cieniamy się w tym ciężkim żalu przekonaniem, że on 
nie eały umaił, bo jego wielkie cnoty żyć będą nie­
tylko w umysłach ale i w pamięci sero naszych.

Orszakowi pogrzebowemu, który prowadził X. kan 
S e r w a t o w s k i  na czele bardzo licznego duchowień 
stwa, towarzyszyło na sam cmentarz pomimo błotnej 
P<*y bardzo wiele osób, straż oohotnioza poprzedzała 
cały orszak, wystąpili także nbodzy Towarzystwa Do­
broczynności. Nad grobem śpiewali amatorowie. Za 
pisujemy te oznaki czci okazanej zmarłemu dla pa­
mięci i dowodu, że publiczność nasza umić zawsze 
uczcić prawdziwe sasługi położone nietylko dla mia­
sta samego lecz i dla całego kraju.

Dziś o godzinie lOej rano odbyło się w kościele 
N. P. Maryi nabożeństwo żałobne za duazę ś p. Wa 
claws Bndwińskiego, które celebrował X. kan. G o 1 i a n. 
Przyjaciele zmarłego, jego koledzy, oraz liczni repre­
zentanci różnych władz i urzędów, otaczali katafalk 
ozdobiony ̂ wieńcami. Udział ten niezwykły publiczno­
ści niechaj będzie dla rodziny pociechą po tak cięż 
klej stracie.

~  PP; Antoni Kochanowski i Franoisiek Łopat- 
kie wic*, jako starsi cechu garbarzy krakowskich, zło­
żyli 20 złr. na wsparcie dotkniętych powodzią w Sze- 
gedynie. Na tenże cel złożyła p. Mireoka 8 złr.

W Akademii Umiejętności odbyło się dnia 17go 
b. m. posiedzenie Komisyi fizyograficznej pod prze­
wodnictwem prof. Dra Stefana K a c z y ń s k i e g o .  
Przewodniczący wyraz;ł przedewszystkiem żal po stra-

ołe Członka Komisyi prof. Dra E. Janoty. Następnie 
przedstawił jako nowoobranego Członka p. Władysła­
wa K u l c z y ń s k i e g o ,  skreślił przebieg ozynnośoi 
Komitetu administracyjnego, ż łona Komisyi w marcu 
r.z.  wybranego, w ubiegłym od ostatniego posiedze­
nia czasie, oraz zawiadomił zgromadzonych o dodat­
kowej Bubwencyi rocznej 600 złr., jakie Sejm wyzna­
czył Komisyi wyłącznie w celu geologiczno-górniczych 
badań kraju, o pracach, nadesłanych Komisyi przez 
pp.: prezesa Akad. Umiej. Dra J. Majera,  Tro o ha  
“ owaki ego ,  Krzyża ,  Ł o mn i c k i e g o ,  Bąkow-  
s k i e g o ,  W i e r z b i o k i e g o ,  Rehmana  i W e i g l a  
jako też o darach, jakie Komisya otrzymała od pp.: 
Cholewiczz, Kirkora, Kohna, Kopernickiego, Kotowi­
cza, Ossowskiego i Sierakowskiego. Z kclei p. Kul ­
c z y ń s k i  zdał sprawę z podjętych prac około upo­
rządkowania Muzeum Komisyi, mianowicie zbiorów 
botanicznych i zoologicznych, a prof. Dr Al t h  z prac 
około uporządkowania zbiorów geologicznych. W dal 
szym ciągu’ prof. Dr Al th zawiadomił Komisyę o 
zakresie i kierunku pracy, ściśle zresztą spowino­
waconej z pracami Komisyi, świeżo zawiązanej we 
Lwowie Rady górniczej, której jest członkiem, o usi­
łowaniach Wydziału krajowego około dźwignięcia w kra­
ju industryi nafoowej, ku czemu Sejm przeznaczył na 
1879 r. 10,000 złr. i o podejmowanych już od lat 
kilku badaniach Galicyi wschodniej pod względem 
geologicznym przez członków Zakładu geologicznego 
w Wiedniu, poczem prof. Dr Alth zdał sprawę ze 
swej zeszłorocznej wycieczki geologicznej w Tatry, 
podobnie jak p. B i e n i a s z  ze swej wycieczki geolo- 
gioznej na Podole galicyjskie. Po przemówieniu pref. 
Dra O l s z e w s k i e g o ,  w którem tenże domagał się 
od Komisyi energicznego popierania prao sekcyi che­
micznej i po krótkiej dyskusyi nad tym przedmiotem, 
uznała w końcu Komisya potrzebę przybrania nowych 
członków, proponowanych przez pp.: Dra Karl ńskiego, 
Dra Alths, Dra Rostafińskiego, Dra Olszewskiego, 
Dra Wierzej’skiego i uchwaliła przedstawić ich Wy­
działowi matematyczno-przyrodniczemu do zatwier 
dienia.

—• Wczoraj przedstawiło grono amatorów w teatrze 
na cel dobroczynny komedyę w 4 aktach pani Sand 
po francusku p t.: Le Marquis de Villemer. Grono 

J  zaproszonych widzów, począwszy od obojga Arcy- 
księstwa zapełniało loże parterowe i pierwszego pię­
tra oraz krzesła. Na przedstawienie przybył tak­
że książę Wirtemberski. Gra amatorów, wśród któ­
rych znajdowały się pierwszorzędne w tym rodza- 

jju talenta, przewyższała nie tylko zwykły poziom 
przedstawień amatorskich, ale nawet staćby się mogła 
ozdobą scen. Swoboda i naturalność, jaką faohowi 
artyści zdobywać sobie muszą długiem! studyami i 
pracą, była tu iprnikiem obycia się z wyższym świa­
tem, do którego improwizowani aktorowie należą. Nie 
ohcąo wymienić nazwisk, ani rozbierać gry, powiemy 
tylko, że wogóle w grze tej był niejeden szczegół, 

[jakiegoby pozazdrcśoić mógł pierwszorzędny artysta. 
Nie brakło też szczerych oklasków, wieńców i bu­
kietów dla artystów, a Arcyksięstwo wyrazili im swoje 
gorące uznanie. Teatr przemienił się w salon, a w an­
traktach roznoszono herbatę i lody, ofiarowane go­
ściom przez amatorów. Wieczór przedłużył się do 11 */a, 
a zebrane grono wyszło z sali teatralnej pod wraże­
niem wykwintnej gry artystów — amatorów, oraz [u- 
wieńczonego powodzeniem trudnego dzieła wysta­
wienia przez amatorów tak znakomitego utworu.

Tegoż wieczora odbiła się w sali strzeleckiej zabawa 
na dochód Stowarzyszenia wsparcia ubogich chłop­
ców starozakonnych. Program tej zabawy był bardzo 
urozmaicony. Rozpoczął ją teatr amatorski. Odegrano 
komedyę Aleksandra hr. Fredry: Pier usta  leptta 
i komedyę Korzeniowskiego Qu't’ pro quo, a odegra­
no je z przejęciem i werwą, nic prawie niepozosta- 
wiającemi do życzenia. W pierwszej sztuce zyskała 
powszechne uznanie gra p. D. w roli Alfreda, przez 
naturalność swobodę ruchów i poprawność dykcyi, 
wolnej od wszelkirj deklamacyi, tndzież bardzo sym­
patyczna gra panien P. i A. (Julia i Elwina). W Qui 
pro quo odznaczyli się dobrem pojęciem i oddaniem 
roi: panna B. (Rzepkowska), równie jak pp. S. i G. 
w rolach porucznika i lokaja. W ogóle zaś obie sztu­
ki szły składnie i raźnie, dowodząo i inteligencyi i 
niemałej pracy amatorów. Po teatrze zaczęła się za­
bawa tańcująca, otwarta poważnym polonezem. Do 
kadryla stanęło 80, a około 60 par do mazura, któ­
ry był tańczony z tem zacięciem ochoty i ognia, co 
tylko prawdziwie polskich zwykły cechować tancerzy. 
Zabawa, na której byli obecni prezydent miasta i 
wielu innych gości zaproszonych, przeciągnęła się do 
rana prawie, pozostawiająo na poważnych nawet wi­
dzach bardzo miłe wrażenie, wsparte na przekonaniu 
pocieszającem, że w mieście naszem całe wykształ- 
ceńsze towarzystwo Starozakonnych, jest towarzy­
stwem na wskroś polskiem, brz najmniejszej przy 
mieszki —  jak to gdzieindziej bywa — niemczyzny.

— Dziś odbył się pogrzeb śp. Emilii N o w a k o w ej, 
żony radcy sądu krajowego w Krakowie. Zmarła li 
czyła lat 49.

— We wtorek wieczór odbył się w kościele ś. Pio­
tra ślub p. Juliusza Ri pper  a, oficera c. k. mary 
narki wojskowej z panną Olgą L i n d q u i s t ,  córką 
Anny i śp. Gustawa Lindquistów, obywateli tutejszych,

— Dochodzą nas skargi o bezdennem błocie na

gościńcu prowadzącym do pałacu Łobzowskiego, co 
utrudnia wszelkie komunikacye całej okolicy z miastem. 
Nie pokazuje się tam nigdy dróżnik, lubo przezna­
czony jest fnndusz na jego utrzymanie. Możaby ko- 
J1 * wojskowa ze względu na szkołę artyleryi w pa- 
*«cu Łobzowskimi stniejącą, poparła skutecznie żąda 
danie naprawy tej drogi.

Magistrat krakowski nadsyła nam sprawozdanie 
z obrotu funduszu pożyczkowego Arcyksięcia Rudolfa 
za rok 1877. Stan majątkn fandnszu wynosił z koń­
cem 1877 roku 10,696 złr. 69'/, o., od których po­
trącając przypadający funduszowi miejskiemu do zwro­
tu awans w kwocie 500 złr,  okazuje się czysty ma­
jątek w kwocie 10,196 złr. 69«/2 c. Majatek pomno­
żył się zatem o 544 złr. 14 c., w porównaniu zaś 
z kapitałem zakładowym z roku 1861 w kwocie 4198 
złr. 57 c. o 5997 złr. 12 c. Z majątku tego udzie­
lono pożyczek w ciągu 1877 roku 58 rękodzielni­
kom w łącznej kwocie 14,200 złr.

Na dochód Towarzystwa Wzajemnej Pomocy 
Uczniów  ̂Uniw. Jagiell. odbędzie się w miesiącu mar­
cu i kwietniu b. r. szereg odczytów w sali radnej 
miasta Krakowa w których przyrzekli wziąść udział 
p. p. As nyk,  profesór Dr Juljsn Grabows ki ,  
pref Dr. Lut o s t a ń s k i ,  prof. Dr S t r a s z e w s k i  
i prof. Dr Ta r n o wws k i .  W niedzielę d. 23go 
b. m. będzie miał odczyt pnf. Dr Straszewski p. t. 
„O wpływie filozofii ośmnastego wieku na spóleczeń- 
stwo francuskie przed rewolucyą". We śród zaś d. 
26-go b. m. odczyt prof. Dr. Tarnowskiego: „O dra­
macie Słowackiego: Horsztyńscy".

— D. 14 b. m. wybrany został w Z-.leszozyka-h 
Wydział Rady powiatowej, do którego weszli pp. Gła­
z o w s k i  jako prezes, Soter S o c h a n i k  wiceprezes, 
członkowie: Celestyn Wy b r a n o ws k i ,  Dr Gą s i o -  
rowski ,  Dr Grtinstein,  p. Ziemowit S i emi g i -  
n o ws k i  i dwaj włościanie.

— Najj. Pan udzielił z prywatnej szkatuły 200 złr. 
zapomogi gmin'e Babice w powiecie Przemyskim na 
rcstauracyę kościoła.

Hr. Ksawery Br a n i ck i ,  który nabył biblio­
tekę będącą dawniej własnością ś. p. Henryka Wy 
z i ń s k i e g e ,  p djrował ją Zakładowi imienia Osso 
lińskich we Lwowie. Zbiór ten liczy przeszło tysiąc 
tomów dzieł i broszur, przeważnie politycznych i eko­
nomicznych.

—  Do Oołoiu donoszą z Weilanki 14go b. m.. 
Wczoraj po południu skończyły się oględziny wszyst­
kich mieszkańców Wetlanki. Z obcych delegatów sam 
tylko delegat austryacki Dr B i e s i a d e c k i  odbywał 
przez cały czas oględziny i szczegółowo badał każ- 
dego. Profesor berliński Nirsch bywał wprawdzie co­
dziennie na oględzinach, ale tylko po parę godzin, 
a reszta członków komisyi międzynarodowej krótko i 
nie codzień bywała. Gdy od takich szozegółowyoh 
oględzin zawisło zniesienie kordonu, przeto oględziny 
przez wzgląd na ludność odbywały się codziennie bez 
prz'rwy po 10 godzin, od lOtej rano do 86j wieczór,

mieszkańcy stawiali się chętnie; wszystkich też

W l a d o m o i e l  p o l i c y j n e :  Straż policyjna
przytrzymała: Franoiszka Małeckiego, za oszustwo; 
Piotra Gregorskiego i Jana Klicińskiego, za kradzież 
kieszonkową w kościele ś. Józt f* podczas wczorajszego 
odpustu, trzy osoby za pijaństwo.

T M A T R . We czwartek d. 20 marca: wznowio­
ny dramat w 5 aktach a 7 obrazach z francuskiego 
przez Oktawiusza Feuillet'a: M iłość ubogiego mło­
dzieńca —  Początek o g. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
uztuk pięknych otwarta oodaiennie od godziny ll-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie SO centów.

Dnia 19 marca pochmurno, wieczorem pogoda; ter­
mometr od — 1 4  doszedł do -j- 4 5 0., Barometr o- 
pada; o gods. 6ej rano dz-ia 20 stan jego był 740 2 
nilim.; termometru +  0 ‘4 0. Wiatr północno-wschodni. 

W piątek d. 21 marca: Ś. Benedykta op.

badano prócz lekarzów.
— Parowiec „Marienburg" płynący z Gdańska 

z pszenicą do Antwerpii zatonął d. 17 b. m. w nocy 
na Kategacie. Załoga składająca się z 18 ludzi, zo­
stała uratowaną przez parowiec „Blonde" z Gdańska 
pochodzący.

Dziennik indyjski E l AJihbar donosi, że Szyr 
Ali ̂  niechętnie udawał się do Rosyi, przeczuwając, 
że już stolicy swojej nie ujrzy, co się rzeczywiście 
stało. Dla tego zabrał on z sobą całą rodzinę i skar­
by swoje, aby pierwszą i drugie zabezpieczyć przed 
Jakubem Chanem, któremu nie ufał. W Balk ułożył 
on swój testament, którego zachowawszy przy sobie 
oryginał, kopię posłał na ręce Rady stmn w Kabu­
lu. Zarazem wyraził życzenie, aby w razie, jeżeliby 
w drodze umarł, zwłoki jego przewiezione były do 
Kasirdzia wsi odległej o godsinę drogi od Heratu i 
pochowane obok grobu świętego Chodża Abduli An- 
sari, przy którym spoczywają także zwłoki jego ojca 
Dost' Mobameda. Szyr Ali przeznaczył z majątku swe­
go siedm laków rupij (lak rupij równa się 70,000 
złr.) na dobroczynne zakłady. Charakterystycznem jest, 
że między Afganami oddawna obiega proroctwo, że 
po przywróceniu cesarstwa indyjskiego, kraj ich 
przejdzie znów pod panowanie Indyj. Królowa Wi 
ktorya, jak wiadomo, używa od dwóch lat tytułu 
cesarzowej indyjskiej.

■— Bombay Gazette i inne dzienniki indyjskie pc- 
dają sensacyjną wiadomość, że Jakub chan, nowy 
władsca Afganistanu cierpi chwilowo na obłąkauie u- 
mysłu i że dla tego niepodobna mu rządzić. Już pod­
czas jego uwięzienia miały się pojawiać u niego sym- 
ptom&ta waryacyi, oo przypisy wano jego długiemu i peł­
nemu męki odosobnieniu. Gdy urzędnik dworu jego 
ojca ozaajmił mu wolność, miał odpowiedzieć: Po co 
mi wolność? dawno mi już minęły lata młodzieńcze 
i rozkosze żyoia. Wiadomo, że i ojciec jego cierpiał 
na hipokondryę, tak że nieraz lękano się zbliżyć się 
do niego. Z tego powodu opowiada Bombay Gazette, 
że po upadku Dżellalabadu nikt na dworze Kabulskim 
nie śmiał udzielić Szyr Alemu tej smutnej wiadomo­
ści, lękając się, aby nie padł z jego ręki. Upowa­
żniono sześcioletnią córeczkę emira, aby ojcu wiado­
mość tę zaniosła.

Wlndomoiel blbllografleme.
— Nr. 6 Dwutygodnika medycyny publicznej za • 

wiera: O e t t i n g e r :  Dżuma w Europie w stuleciu 
bieżącem i przeszłem (c. d.); Kronika i rozmaitości; 
Medyoyna sądowa; J a n i k o w s k i :  Śmierć dziecięcia 
nowonarodzonego w skutek zaniedbania potrzebnej po­
mocy; Drobiazgi sądowo-lekarskie; Wiadomości oso­
bowe.

— Zeszyt 6 Przeglądu Lwowskiego zawiera: Gwia­
zda Messyasża; Kilka słów o socyal zmie przez Konst. 
Popiela; Przekład dzieł PLtona przez M. M. T. J ; 
Wielka księga, powieść Sewera; Zemsta żyda; No­
tatki literaoko bibliograficzne; Listy z Wiednia i Rzy­
mu; Mowa Ojca Ś. do redaktorów katolickich; Za 
świata katolickiego; Kronika.

Nr. 6 Dwutygodnika Naukowego zawiera: Teo- 
„s wpływów kultury fjnickiej (c. d); Historya i sy- 

stemat języków semickich Renana wobec najnowszych 
odkryć w piśmie klinowem przez Radlińskiego; Po­
siedzenia Akademii i Towarzystw naukowych; Wia­
domości.

— Nr. 6 Chaty zawiera: Pierwsza rocznica wstą­
pienia na Stolicę Ap ist. Leona XIII; Ś siętopietrse 
(wiersz) przez X. K. Damrotha; Z ż/cia Maryi Le­
szczyńskiej; Z podróży pisarza Chaty; Osobliwszy 
przemysł; Róźuości.

—  Izraelici, ich religia, obyczaje i  zwyczaje skre­
ślił X. Feliks R ó ż a ń s k i ,  dyrektor król. biblioteki 
w Eikorialu. Lwów 1879 w 8ce T. I. stron. 3Ó9, 
T. II. strun. 378. Jist to wydanie drugie wznowione.

—  W Poznaniu u J. K. Żupańskiego wyszedł: 
Rocznik Tow. historyczno-literackiego w P aTy iu  
w 2 tomach. Rocznik ten obejmuje lata 1873—1878 
i zawiera następujące przedmioty: „Zakłady polskie 
na wychodztwie"; „Króla Stanisława Augusta ostatni 
pobyt w Grodnie" przez hr. Eustachego T y s z k i e ­
wi c z a ;  „Ludwik Kicki jenerał wójsk polskich" przez 
Ludwika N a b i e l a k a ;  „Wspomnienie o jenerale hr. 
Pacu" przez hr. Stanisława Ma ł a o h o wBki e g o ;  
„Ksiądz Hieronim Kajsiewioz" przez Bronisława Za­
l e w s k i e g o ;  „Pamiętniki Michała Zal eski ego";  
„Zmarli na wychcdżtwie od 1673 — 1878 roku".

— Zeszyt 102 Niwy zawiera: O kształceniu na­
szej młodzieży rzemieślniczej przez p. J. Jelskiego; 
Obecny ruch literacki w Ciorwacyi (dok.) przez Br. 
Grabowskiego; Kronika przyrodnicza IV ‘ prżez J. 
Oohorowicra; Listy z nad Sekwany II przez Dr K. 
Waliszewskiego; Głos ze wsr I przez Zygm. G . . . . ;  
Wrócona życiu, opowiadanie lekarza, ’spisała W. Z. 
Kościalkowska; Sprawy bieżące przez Jacka Soplicę 
Rozmaitości.

— Nr 714 Kłosów zawiera: „Grzechy hetmań­
skie", obrazy z końca XVIII wieku przez J. I. Kra- 
szewskiegO' (c. d.) z ryciną; „Resztki zeszłowiecz- 
nych oryginałów" przez Jaxę Bykowskiego (c. d.); 
„Listy z nad Newy" przez Eugeniusza Borakow- 
skiego (dok.); „Wiadomości o Słowianach zawarte 
w dziele geografa arabskiego Al-Bekri i nowo odna- 
iezione notaty Ibrahuna Ibn Jakóba", o Słowiań- 
8zczyżaie w X wieku naszej ery, przez H. Men- 
zyuga; „Wylew Wisły w dolinie Moczydłowskiej z ry- 
ciną ; „Urywki hygleniczne i lekarskie" o desinfekcyi; 
„Największy łuk mostowy na świecie" przez G. zry- 
ciną; „Przegląd teatralny" przez K. Raszewskiego; 
„Pokłosie"; „Marszałek Espartero" (c. d.); „Leonard 
Stroczyński" z ryciną; „Obraz Matejki: Bitwa pod 
Grundwalem", studyum Henryka Struvego; „Listy 
polityczne z N emiec"; „Przegląd polityczny"; „Kilka 
słów o Bośni i Hercegowinie" (dok); „W meczecie" 
podług akwarelli S. Chlebowskiego (rycina); „Walka 
niewinna", kopia obrazu Leopolda Horowica (rycina).

— Treść Nru 10 B luszczu: „Epaminondas", (poe- 
j „Lubiana", baśń (d. c.) przez J. I. Kraszew­

skiego ; „Polki autorki i artystki (d. c.) przez H. 8.; 
„Józef Ignacy Kraszewski (d. c.) przez S. K.; „Ko- 
respondenedya" (Poznań); „Nowiny paryskie" (c. d.L

Wylcas smarłych w Krakowie
od dnia 9 do dnia 15 marca włącznie.

Razem zmarło osób 31: mężczyzn 10 i kobiet 21; 
w obwodach osób 9, w szpitalach 22. Do 1 roku 
życia zmarło osób 2, do 5 roku 3, do 20 roku 2,

się w innych m iastach; w Ulm wyszło w r. 1635 
zaraz po wielkim pomorze, który tamże 15,000 
mieszkańców sprzątnął, w jednej niedzieli 60 za­
powiedzi, a w dwóch dniach brało ślub 32 par. 
Następnego roku skojarzyło się 479 stadeł mał­
żeńskich, a w jednym dniu, 9 lutego, odbyło się 
24 weselisk.1) W Ziiricku wymarło 1611 r. 7000 
mieszkańców na epidemię, a od św. Marcina, 11 
listopada tegoż roku do św. Marcina 1612 za- 
wiązano w tem mieście 470 małżeństw, tak , że 
w pierwszych miesiącach odbywało się codzienie 
w jednym kościele po 4, 5, 6, 7 do 12 ślubów.3) 
W małem miasteczku Eulenburgu nad Łabą (Elbą) 
zmarło 1637 r. 4480 mieszkańców na zarazę, w na­
stępnym zaś roku brało ślub 138 par, mianowicie 
7 par w jednej godzinie!3) W  Eisenach po epi-

Z5.78 r- wyszło naraz 59 zapowiedzi, a 
w Wiedniu r. 1679, kiedy jeszcze zaraza nie cał­
kiem wygasła, brało ślub w dzień Bożego Na 
rodzenia tylko u  św. Szczepana 95 par. Podo 
Hczó  Przyk^addw moźnaby jeszcze mnóstwo wy-

. . .  Dr®z“ i6 i w ziemi Myszyńskiej (Miśnień- 
skmj, Meissen) panowała zaraza wedle kronikarza 
Weckena*) w latach 1311, 1349, 1357, 1363 i 
j  "  r - łd39 rozpoczęło się morowe powie 
trze na nowo i trwało przez trzy lata. R. 1450

') Nachrichten von der S ładt Ulm, 8° b. m. i r. 
) Bluntschlii Memorab. Tigurinctf str. 446.

3) M . Simon, Eulenburgsche Chronik, 4° Leipzig 
1695, str. 704.

4) A. Wecken, Beschreib - und Vorstellvmg der 
Btadt Dresden. Fol. Dresden 1680, Btr, 548 i nast.

srożył się ogólny mór, a  osobliwie w Dreźnie 
tak silnie, że trzecia cześć ludności wyginęła 
(cyfra nie jest podaną). Następnie pojawiła się 
zaraza r. 1463, 1483, 1485, 1496, 1506. 1507, 
1520 — 1522, 1539. 1540, 1552. 1555, 1559,1566, 
1580 — 1586, 1607, 1613, 1626, 1630. R. 1632 
zmarło w Dreźnie wraz z przedmieściami 6872 
osób na zarazę; w następnym roku zwolniała 
wprawdzie trochę, ale na to tylko, aby 1634 r. 
wybuchnąć z większą gwałtownością, gdyż po 
przedmieściach zaledwie każdy piętnasty właści­
ciel domu został przy życiu. Były jeszcze zara­
zy, lecz już nie tak  silne, w latach 1635, 1637, 
1640, 1641 i 1657.

O Salzburgu pisze H ubner: ')  „Znajdujemy 
wiadomości o strasznem powietrzu, które tu ta j 
w latach 850, 1157 i 1310 panowało; w tym 
ostatnim roku wygubiło ono według świadectwa 
Diickhera w mieście i okolicy od listopada do 
lutego 1300 ludzi. Od r. 1365 do 1396 ukazała 
się epidemia więcej niż pięć razy. Następnie wy­
buchła r. 1454, a 1553 za arcybiskupa Ernesta, 
który przed nią uciekł do Hallein. R. 1571 uka­
zała się d. 30 maja i trw ała aż do d. 4 kwietnia 
1572, więc blizko przez rok dręczyła biednych 
mieszkańców. Prawie wszyscy mieszkańcy, niewyłą- 
czając dworu arcybiskupiego, opuścili miasto, chro­
niąc się przed zarazą. R. 1577 zmierało w Salzbur­
gu dziennie 50 osób. Ówczesny arcybiskup Wolf 
Dietrich pozostał nieustraszony w mieście, wydał 
jednak bardzo surowe przepisy zachowania ostro-

l) L. Hubner, Beschreibung der Stadt Salzburg. 
I. str. 507 i nast.

żności. R. 1625 znów pojawiło się powietrze, tak. 
że pozamykano szkoły i łaźnie. Wreszcie 1636 
rozpoczął się mór w sierpniu, trw ał przez 36 
tygodni i wytępił prawie trzecią część mieszkań­
ców. Od tego czasu nie słyszano więcej o podo­
bnie silnie grasującej zarazie."

Aby czytelnicy mieli mniej więcej wyobrażenie, 
co się dziać musiało w wielkich zapowietrzonych 
miastach w czasie okropnej epidemii, podajemy 
w skróceniu przerażający obraz pomoru w Lon­
dynie r. 1665 i w Wiedniu 1679.

Morowe powietrze w Londynie z r. 1665 w ten 
sposób jest opisane w pewnem angielskiem dzie- 
le *): „W pierwszym tygodniu ukazania się za­
razy (w maju) zmarło na nią 9 osób, co we 
wszystkich stanach ludności ogólny popłoch roz­
szerzyło. Gdy jednak w następnym tygodniu li­
czono tylko 3 ofiary tej choroby, przeto zmniej­
szyła się obawa. Tymczasem wzrastała liczba 
zmarłych z tygodnia na tydzień, a w czerwcu, 
t. j. w drugim miesiącu pojawienia się zarazy, 
zmarło już 480 osób. Szlachta więc i bogaci 
kupcy uciekali z największym pośpiechem, a gdy 
w lipcu wyginęło w ciągu tygodnia 2010 mie­
szkańców, pozamykano prawie wszystkie domy 
a ulice kompletnie się wypróżniły z ludzi; wszę­
dzie widziano po ulicach wielkie ogniska, poza­
palane dla przeczyszczenia powietrza — oprócz lu­
dzi i koni, wywożących na wozach i w trum nach 
trupy, nie spotykano żadnej żyjącej istoty. Na 
bramach kamienic wymalowano czerwone krzyże 
z napisem : „Panie, zmiłuj się nad nam i!" Nie

*) The History o f  the British Metropole.

słyszano prawie nic innego, jak  tylko jęki kona­
jących, płacze i lamenta ich krewnych, podzwon­
ne za tych, których grzebano, i ponure, wezwa­
nia ludzi zabierających trupów: „Wynoście wa­
szych zm arłych!" We wrześniu wynosiły tygo­
dniowe wykazy zmarłych 6988, tydzień później 
liczono o 400 mniej; gdy jednakże cyfra zm ar­
łych wzrosła następnie na 7161, przeto pozostali 
jeszcze przy życiu przejęci byli najokropniejszą 
trwogą, że wkrótce nie starczy rąk do grzebania 
trupów. Na szczęście nie sprawdziło się to  prze­
czucie, gdyż odtąd zaraza powoli zaczęła usta­
wać. Lord Clarendon obliczył 160,000 mieszkań­
ców zmarłych na powietrze, przyznaje jednak, 
że cyfra ta  nie jest jeszcze wyczerpującą. Tożsa­
mo zdanie wypowiada Pennant w swoim opisie 
Londynu. Tymczasem Dr Hodges nie zebrał wię­
cej z wykazów zmarłych tej epoki jak  68,576; 
nie trzeba jednak zapominać, że owe wykazy 
w tym  ogólnym przestrachu musiały być oczy­
wiście bardzo niedokładnie prowadzone i na nich 
też żadną m iarą polegać nie można. Mniemano, 
że mór dostał się z Holandyi, gdzie przed ro­
kiem swe złowrogie panowanie rozwinął; przybył 
on w takim  czasie, gdy działanie wskutek szcze­
gólnej atmosfery w bardzo zabójczy sposób się 
objawiało. Podczas całego trw ania zarazy było 
powietrze nadzwyczajnie spokojne i czyste; wiatr 
przez kilka tygodni zaledwie się cokolwiek po­
ruszył, a deszczjwcale się nie ukazał."

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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ja SO rokn 4, do 40 roku 4, do 60 roku 10, do 80 
foku 0*

2  chorób zakaźnych zmarło 3 osóby. Z duru brzu­
sznego : Józef Szafrański, frysyer, lat 22. Z ropnioy: 
Jędrzej Nowacki, kucharz lat 25. Z róży: Józefa Mi- 
kuszewska, szwaczka, lat 32. Z innych chorób zmar 
Jo osób 28. Z wady serca: Józef* Pndełkówna, słu- 
żaoS, 60. Z porażenia serca: Marya Nowakowska, 
przekupka, lat 55. Z zapalenia płuc: Magdalena Ga- 
ckowa, wyrobnica, lat 55; Ludwika Krzakiewiczowa, 
uboga, lat 46; Jan Stachak, wyrobnik, lat 50; Pa- 
weł Wojanczak, wyrobnik, lat 4 4 ; Jakób Nalikowski 
wyrobnik, lat 35'; Katarzyna Biskupionka, uboga, lat 
13. Z suchót płucnych: Kornelia Wątorska, wiaśó. 
real, lat 42; Magdalena Flankowa, wyrobnica, lat. 65. 
Z zapalenia: Ryfka Bannetowa, przy rodzinie, lat 74. 
Z zapalenia nerek: Regina Wilczakowa, wyrobnica, 
lat 26; Katarzyna Siemkowa, wyrobnica, lat 41. 
Z krwotoku: Anna Fryzerowa, krawcowa, lat 31. 
Z raka: Jnlja Kiirkiewiczowa, wyrobnica, lat 45; 
Agnieszka Nawałowa, wyrobnica, lat 69. Z niedo- 
krewności złośliwej: Anna Kamińska, wyrobnica,^lat 
46. Z puchliny: Maciej Kozak, wyrobnik, lat 20.*Ze 

żeber: Grzegórz Paciorek, wyrobnik, lat 38. 
Z uwiędu starczego: Marya Longa, służąca, lat 7 0 ;  
Franciszka jŻurkowska, uboga, lat 80; Kaila Wein- 
blnmowa, przy rodzinie, ‘lat 80. Otruła się: Anna 
Biela, służąca, lat 29. Dzieci do lat 5 umarło ze 
szczękościaku 1, z zapalenia płuc 3, z braku sił 1.

Gospodarstwo, przemysł i handel

Księgosusz.
Z powodu pasowania kuięgosuazn w Galicyi na­

miestnictw© morawskie pod d. 8 marca r. b. za­
kazał© począwszy od d. 14 marca r. 1879 przy- 
wotu bydła rzeźnego z Galicyi do Morawy. Wzglę­
dem przewozu prsea Morawę bjdła rzeźnego i 
przyworu płodów zwierzęcych z Galicyi do Mo­
rawy, postanowienia z d. 3 lutego 1879 r. wydane, 
okólnikiem namiestnictwa z d. 19 lutego r. b. ogło­
szone, nadal pozostają w mocy.

W i e d e ń  18 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1773 sztuk, średnio ciężkich węgierskich 
1140, ciężkich bagonów 1208 sztuk —  razem 4121 
sztuk.

Galicyjskie płaoono złr. 30 do 35, 36 złr., średnio 
titykin węgierskie od złr. 32 do 36 złr., ciężkie ba- 
gony od 36 do 42 złr. ca 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amiromcz,
Caffi StbrbOk.

W i e d e ń  18 marca.
&  C h o w l t e .  —  29* aasaaaa tnrgovMm przy 

liewielkiem obrocie cena bez zmiany pozostała 28*50.
*esat ,  17go marca — *---------- *— złr.—  W r o c ł a w
7go marca: na marzec 48 60 mark, ofiarowano; —  na
laj oierwiec 48 60 mark.ofiarowano.— S z o s ę
>in, 17go marca: w m i e j s c *  50*30 mark., aa 
riosnę 50 50 mark., na czerwiec-lipiec 51'40 mark. 
-  S  ar l i n ,  17go marca: w Btósjwm 61-30, mrk», 
«  marzec — *—  mark., —  na kwiecień - maj 51 80 
triu, na maj - czerwiec 5 2 —  mark. —  P a r y * ,  
7go marca: na ten miesiąc) 54*75 bank., fcs kwiecień 
15*25 frk., maj-sierpień 56'50irk., na wrzesień-gru- 
tzień 56*25 frk.

H m fta . W i e d e ń ,  18go marca: m  50 kilo 
dem a dworca 9*15—  złr. T r y e s t ,  17gc mar- 

a za 100 kto  be* cła 12 25 zkr. — B r e m a ,  17go 
uarca aa 60 kiło 8 80 mark. —  H a m b u r g ,  17go
laroa: w ssiojasra 9* mark,, na marzeo 9*------
sark., na kwiecień maj. 10*10 mark. —  ś t a t we r -  
l i a ,  17go marca aa 100 kilo 22Va frank,— S9o- 
t r  Jork,  17go marca m  g%£onę ( =  2*, kto) — 
I -  ot. pap., -  w F i l a d e l f i i  9 ’/* ©«•

W r o e ł e w  15 marca.
Płaoono ca pszenicę w miejscu na 200 funt. po 

1 6 1 0  mrk.; żyto na 200 fantów po 12 —  mark., 
owies na 200 funtów po 12*— mark.; —  rzepak 
na 100 kilo netto po 25'25 mrk.; olej po 60 50 
mrk.; Spirytus po 48'60.

B o c h n i a  13 lutego. Płacono za hektolitr psze-

grochu 8*— , bobu , ziemniaków 1*60, za 100 
kilogr. siana 2*20, koniczu 2*40, słomy 1*70, kilog. 
masła 1*20.

P rzyjechali do Krakowa od d. 19 do 20 marca.
HOTEL POLLERA. K. Calvas z Okooima; Z. Sta- 

tiniewioz ze Lwowa; M. Salaczyńska z Mohylewa; W. 
Kauray z Pragi; J. Tandler z Berna; M. Duviaage 
z Berlina; Lud. Mtiller z Wiednia; M. Mantler z Pra­
gi; Lud. Łaudek z Opawy; Dr O. Fabian ze Lwo­
wa; Bigd. Piątkowski z Kasinicy; J. A. Pichler z Wie­
dnia; J Gota z Bifły; Ksaw. Błeszyński z Wadowic 
dolnych; B. Janche z Lpska;  Jan Danecki z Tar­
nowa; K. Cicśliński z Nowego Sącza.

HOTEL SASKI. Hr. Włodzimier* Skórzewaki z Po­
znania ; hr. Konstancya Sołtau z Litwy; hr. Jnlia Mie 
roszowska z Poręby; Józef Żółtowski z Poznańskiego; 
Kornel Chwalibóg z Grójca; Henryk Haller z Jar- 
czyc; Władysław Kopf ę Niepołomic; Julian Kcżmiń 
skt z Książa; Józef Rzewuski z Warszawy; Wincen­
ty Schmid z Krzywaoiki; Jan Skieniechi z Libuszy; 
Oypryan Berezowski z Ukrainy; Wacław Toczyski 
z Czajowieo; Ludomir Cieński z Okna.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depsm iekgre/hzne.

S e r a j e w o  18 marca. Naczelnik kraju ke. 
Wiihelm Wirtemberski wrócił dziś po południu 
z podróży swojój. Biskup rzymtk j-katolicki Bośni 
O. Paskal W u j c i c z  przeniósł dżiś resydencję bi­
skupią z klasztoru Sulesks do Sarajewa.

B e r l i n  19 marca. Ces orz, któremu lekarza za­
lecają szanowanie Bię i unikanie wszelkiego wię­
kszego natężenia, przyjmować hę M e w dniu uro­
da® jedynie członków rodziny i przybywających 
z powinszowaniem książąt. Z vj kle większe prsyję- 
cie dworskie ss&niechanem będzie.

18 marca. Jak utrzymuje aiensya Ha­
vasu, bezzasadnemi są pogłoski, jakoby W ad di a’g- 
ton ustąpić miał z przewodnictwa gabinetu a fckł&d 
gabinetu uległby zmianie.

P a r y ż  19 mares. Ministrowie 16go maja do­
magali się pozwolenia rozlep jnia publicznie prote- 
stacyi, skoro uchwała Izby przeciw nim była roz­
lepioną. Rząd sprzeciwił się temu. Niema terao­
mowy o przeniesieniu Izb do Paryża, gdyż senat 
przeciwnym jest ponownemu zwołaniu koagresu. Je­
nerał C h a o s y  wyjechał wczoraj wieczór na posa­
dę posła do Petersburga, chćic złożyć listy swoje 
wierzytelne przed wyjazdem Cesarza do Liwadyi.

W e r s a l  18 marca. Izba deputowanych uchwa­
liła jednogłośnie kredyt na budowę nowego pałacu 
poselstwa w Berlinie.

B r u k s e l l a  18 marca. Miasto Bruksella za­
warło z bankami paryskim i brukselskim urnowe 
o pożyczkę 100 milionów franków, z których 60 
milionów będzie zaraz w obieg puszczonych.

R z y m  19 mares. L a n f r a d i n i  oskarżony o 
puszczenie bomb Orsiniego i uwięziony, powiesił się 
w więzieniu.

L o n d y n  18 marca. Izba niższa przyjęła wnio­
sek C a r t u r i g h t a  względem wybrania komiByi 
do rozpoznania ceł od wina, na co rząd zgodził 
się. W ciągu obrad oświadczył B o u r k e ,  la  zmia­
ny w dach megą nastąpić, a praytem inne takie 
kraje prócz Hiszpanii wymagają uwzględni my. 
Trzeba także mieć na uwadze zachowania się in­
nych krajów wobec handlu angielskiego.

L o n d y n  18 marca. Berliński korespondent do 
Globe donosi, ża lord D u f f  ar in ma polecenie 
oznajmienia ks. Gorcz&kowowi, ża Anglia nia do­
zwoli na agitacje w Rumelii wschodniój w celu 
połączenia się z Bałgaryą na wzór połączenia się 
Multan z Wołoszczyzną. Lord S a l i s b u r y  otrzy­
mał świeżo defeize s Wiednia, która potwierdza­
ją, ża miądsy Austryą a Anglią zachodzą różnice 
zapatrywania się pod względem spraw wschodnich.

T l r n o w a  17 marca. Zgromadzania narodo­
we bośniackie zostało d*iś odroczcnam prsed przy­
stąpieniem jeszcze do załatwienia porządku dzien­
nego. Panuje tu wieltie wzburzaniu z powodu wia­
domości, iż w Filipopolu komisya europejska za­
żądała zajęcia wojBkiera turesMem wschodniój I'u- 
aselśi. .

P e t e r s b u r g 118 marca. Agence russe ośmad-

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K o n g K g a c y i  R u p ie c U ie J .  

H ia h ó w  20 marca.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs...................
Rubel srebrny obrączkowy ..............................
Marki niemieckie za 100 m arek.........................
Dukat w a ż n y .......................................................
20 fr a n k ó w k a .......................................................9
Imperyał ważny .................................................
Srebro austryaekie za 100 złr..............................
Kupony sreb. płatne » ..............................

L isty  zastawne i obligi.
6’/o pożyczka krajowa galicyjska . . _ ą
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie £
4yi listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . g ^

listy „ banku hipot. . . ( ^ S  
6*  listy dłużne galic. zakł. włość. _. ] |  §
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. .
6e/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6yt listy zast. g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%

'za 100 rubli' 
100 rubli’ 
100 rubli’ 
100 rubli’

8j5ft'5*2

0 O
o,2

*N H5*3
sta ■S J3ft o O "oa

4% listy zastawne Król. Pol. ser. I 
i ’/o listy zastawne Król. Pol. ser. II 

listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4°/o listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe. 
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie ,
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.

210
200
200
200

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W ie d e ń  19 marca. 

Obligi długu państwa.

4y,®/0 Renta papierowa....................
4/j*/« „ srebrna...........................
4V0 » z ło ta .............................
3y,7« Losy z roku 1854 po 250 złr.

płacą żądają j

113 50 
1 50 

57 —
5 46 
9 27 
9 40 
99 75 
99 25

115 -  
1 65

58 -  
5 66 
9 42 
9 60 

100 50 
100 -

89 -  
87 30 
80 25 
86 75 
92 — 
91 —

89 —

88 50 
93 50 
93 —

93 - 95 —

87 50 89 50

91 - 94 -

94 -  
40 — d  
98 -M
9 8 --
99
88 25 g

98 —
70 — d  
-------.8

101 - 2  
90 251

227 — 
126 50 
248 — 
50 -

231 -  
130 50

16 50 
22 —

18 — 
24 -

64 50 
64 70 
76 80 

l 114 50

64 65 
64 05 
77 — 

115 -

esa, iż rząd rosyjski bynajmaiój nie ■mto&jml od­
wrotu wojsk rosyjskich z Turcyi. _

P e t e r s b u r g  19 mares. Zupełnie rmyślo&em 
jest dmiesiema losdjńikiego Standardu, te  rząd 
rosyjski postauoiu! opodatkować kupoay wewaę- 
trznego i zsgraniczcego długa* Pozostaje niezbitą 
msadą dla admioiŁtracyi skarbowej, aby nigdzie me 
uszcauplać tych korzyści wierzycieli skarbu rosyj­
skiego ety to podatkami czŷ  drogą pośrednią, jakie 
przyznane im były przy zaciąganiu pożyczek.

K o n s t a n y n o p o l  18 marca. Donoszą z Fi- 
iiponola 17go, żs gdy ludność w Sliwnie dowie­
działa się, ża dyrektor sksrbowośsi S c h m i d t  
pnybył tam z jenerałem S t o ł y p i a c m  i komi­
sarzem francuskim Cjutoab, wystąpda natychmiast 
w postawia zaczapnój, tak ii  Stcłypin zmuszony 
bjł sarządzić przen atiBtyę bułgarską arsssto- 
m v  i«.

W a s h i n g t o n  18 mares. Wczo-sj otwartą 
została n&dzwyasajna sa ya k o n g r e s u  a prezesem 
jej wybrany ponownie Ra n d a l l .  Dotychczas orę­
dzie prezydenta H a y e a a  mc doszło do Isby ro^re- 
z a n t a n t ó w .   __________

Donieść możemy, ża na teraz nie zajdą żadne 
zmiany osób w wyższych sforach rządowych w Wie­
dniu. . .

Punkt cięlkośoi pojętych na nowo onegdaj prac 
parlamentarnych w Wiedniu, spoczywa w tój chwili 
w wydziale budżetowym Iłby deputowanych. Wy­
dział ten rozpoczął dalsse obridy nad budżetem 
we wtorek wieszór, a wczoraj snów odbył posiedze­
nie, na którem rozbierać jul miano przedłożenie 
rządowa o prowisoryum budżetowem na miesiąc 
kwiecień. F rm e  zaleca szybkie załatwienia budże­
tu, jako aipaglejsEe sadinie Rady psfi3twa, gdyż 
zwłoka w tój miarae zsiwccsyłaby cały tegoroczny 
program pracy dla obu parlamentów ułożony.

Dwie interpelacje, która na wtorkowem posio 
dzeaiu Izby deputowanych wystosowano do w ni- 
stra sprawiedliwości w tym duchu, aby rząd ̂ skło­
nić do naprowadzenia środków prsesiw lichwie, są 
dziś przedmiotem rozbioru w większój licssbie daien- 
aików wieieńiMsh, które przemawiają za krokiem 
prawodawczym w tśj mler.se. Wykazują oae, że 
zwalczanie lichwy na drodze ustawodawstwa stało 
się nieuknionem, a jak twierdzi Fremdenblattj u 
stawa galicyjska właściwą w tój mierze wskazuje 
drogę. Jsden z dsienników skrajnych przyznaje 
nawet, ża lichwa jaat niebezp'eczsfistweai socyal- 
aem i polityesnam, albowien zrządza spustoszenia 
siczególaia w stanie średnim, który najwięcś] 
przyczynia się do dochodów państwa znaczne o- 
płacając podatki. Atoli rząd i parlament przed­
siębiorąc pewne środki, winny także postarać się 
o ułatwienie kredytu. Jadnem słowem sprawa li­
chwy puka teraz bardzo energicznie do drzwi par­
lamentu austry&ckiego, a złe doszło już do tego 
stopnia, Se ani wątpić ais można, iż parlament u- 
słyssy to pukanie.

Jak wiadomo, parlament niemiecki odrzucił usta­
wę żądającą zaprowadzenia władzy dyscyplinarnej 
nad mowami deputowanych, czyli odrzucił tak zwa­
ną „ustawę wędaidłową*, a uchwalił wniosek Stauf- 
fe vbtrga względem oddan a feomisyi rewizji regu­
laminu. Komisja regulaminowa orzekła, iż nie ms 
pcw'da smifiny całego regulaminu, lecz należy 
przedłożyć parlamentowi zmianę przepisów pod 
względem odebrania przez prezesa :|zby głosu de­
putowanym. Atoli każdy regulamin upoważniać 
zwykł prezesa ciała obradującego do odebrania gło­
su mówcy, jeśliby ten zbacz&ł od przedmiotu, oraz 
gdyby wciągał w obradv osobę monarchy, która 
jest nieodpowiedzialna. Reichs-Anzeiger ogłasza bu­
dżet pruski na r. 1879/80 i ustawę o pokrycie nie­
doboru.

Cesarz Wilhelm od ostatniego swego upadku na 
posadzce i stłuczenia boku, ciągle niedomaga. U- 
riędowe zapewnienia o „stosunkowo* dobrem zdro­
wiu Cesarza, nikogo nie łudzą. Pojutrze przypada 
dzień urodsin Cesarza (ur. 1797) i zamierzono 
obchodzić ten dzień z niezwykłą świetnością; wsze­
lako wspomniany upadek i potłuczenie się C.sarzs 
nie pozwala mu brać udziału w obchodzie, albo­
wiem bok ciągle jest stłuczony, a w ogóle nie staje 
sił CiSwsowi do znoszenia trudów powinszowań i 
odpowiedzi na przemowy winszujących. Obchód więc 
ograniczy fcię na najbliżssysh osłonkach rodziny.

Ustawy wniesione w francuskiej Iibie deputowa­
nych w celu usunięcia wpływu duchowieństwa na 
wychowanie młodzieży, są tylko pierwszym kro­

kiem na drodze „zurzędmczema“, Źe tafe powie- 
ay , instytueyj wa Francyi, jak gdyby ideałem po­
lityki i adminwtrseyi był system pruski. Organ 
Gambetty, Rłpubligue Francaise, wylicza cały 
szereg ustaw, które radzi podjąć, a mianowicie: 
reorganizację Rady stanu, smienić podział sądów, 
rozciągnąć koapetencyf sędziów pokoju, powiewając 
te urzędy osobom mającym zaufanie rządu repu­
bliki, zmianę ordynacyi gminnej, uzupełnienie ustaw 
militarnych. Rzeczony dziennik popiera silnie W»d- 
dingtona, który przeż czas jakiś po uchwale 13ge 
marca chwiał Bię, a dla poratowania go wniesiono 
ustawy edukacyjne, które podniosły opinię gabinetu 
w oczach republikanów skrajnych.

Nowy gabinet hiszpeńifei poszedł drogą liberal- 
są. Wyda! on okólnik, nalegający ra zupełną wol­
ność wyborów; a równocześnie rozciągnął czujność 
aad ziemiami Bsskiemi osyli Biskajtskiemi, żeby nie 
dopuścić wyborów —  nie powiemy karlietowskkh— 
lecz autonomicznych, albowim prowlneye ta dla 
togo tylko są karlistowskiemi, że niechcą uznawać 
aeatralizacyi, mając odwieesne prawa fueros, rzą­
dów i reprezsntacyj prowiacyon&kyeh,

Polit. Corr. przynosi dsiś bliższe szczegóły © 
wybrykach jakich dopEBzcsali Big Bułgarowie podj 
esas pobytu dyrektora skarbu wschodniój Rumelii 
Schmidta w Sliwnie. Jan. Stołypin, komisarz fran­
cuski Cmtouly i Schmidt przybyli 16go mares 
do Sliwaa. Mieszkeńcy miasta zawiadomieni byli 
tylko o prz bycu Sśołypina i Coutoukgo, przygo­
towali im uroczyste przyjęcie. Miasto było przy­
brane chorągwiami i 1500 chłopców bułgarskich 
tworzyło szpaler na drodze, którą mieli przybyć. 
Zaprowadzono ich wśród pełnych zapału okrzy­
ków w orszaku dostojników miejscowych do przy­
gotowanego mieszkania w konahu rządowym. Ta® 
dopiero jen. Stołypin przedstawił zgromadzonym, 
Sahmidta i oznajmił w jakim celu przybył dyrek- 
cor skarbu. Z początku przyjęto wiadomość tę 
a ilcsp o  i z rezygnacją. W  parę jednak godzin 
zmienił się stan rzeczy. Banda oprysków, mężczyzn 
i kobiet wpadła z wraaszkiem do ogrodu koassa 
i żądała wyiaaia Sihmidt®. Odezwały się głosy, że 
gdyby wiedziano, źe Schmidt tskżi przybywa do 

noga j^go nia pffZ6St|piłaby p?ogów Sli- 
m%. Nie pomagały wezwania, tłum ciągle wzrastał 
i hałasował; jan. Stołypin kazał milicyi bułgarskiej 
rozpędzić motłoch. Gdy i to nie pomogło, wpadł 
sam z kilku oficerami między tłum, kiiku najwię­
kszych krzykaczy areaztował, resztę rozpędzono 
kolbami. Tych co stawiali opór dosięgła zaraz na 
miejscu kara cielesna. Ten ostatni argument skut­
kował; tłum rozszedł się, ale rozjątrzenie jr 

każdym dniem obawi

wMoaaisaie, ża został zamianowany prezesem bo* 
mitetu publicznego bezpieczeństwa. Następca tronu 
oburzył się na to mocno, gdyż kilka dni poprze­
dnio oświadczył się przeciw utworzeniu takiego ko­
mitatu, którego zadaniem miało być ścigania nihi- 
iigtów. Udał się natychmiast do pałacu cesarskiego, 
lecz nia zestal przyjętym. Zawiadomił tedy Cesarza 
piśmiennie o swem stanowcze® postanowieniu, nie- 
przyjęcia tfgo prezydynm. Ton listu musiał być 
bardzo energiczny i drażliwy, bo Car przesiał jess- 
sze tego wieczera o 8 godzinie odpowiedź swemu 
synowi, po odebraniu której następca tronu w peł­
nym unfjrmia i towarzystwie jen. Czeremetjewa 
adeiS się do C an. Po półgodzinnej rozmowie w -  
wióńł następca tronu blady i bez pałasza do swe- 
|o  pełacu, którego odtąd jut nie opuszczał. Z roz- 
ffiowy tej nia słjsiauo, jak się rozumie, nic, gdyż 
Car zamknął sam drzwi, rozkazawszy poprzednio 
fłspomcianemu jenerałowi i swemu własaessu adju- 
tantowi opuścić pokój przyległy. Następca tronu 
rozgniewany jest z powodów następujących: 1) dla 
aoty wystosowanej da dwora duńskiego, a i-aleca- 
ącej mu większą skromność wobec Niemiec. „Nie­
długo zmuszą nas, miał wyrzec Carewicz przy tej 
sposobności, abyśmy Niemcom buty ściągali;" 2) 
dla noty podobnej wysłanej do ks. Kumberladzkie- 
go; 3) z powodu rokowań zawiązanych z Anglią; 
4) w skutek oziębienia stosunków z Stanami Zje- 
inoczonemi Ameryki i 5) w skutek poddania się 
rosyjskiej polityki żądaniom Niemiec. Oprócz tego 
miał Car na projekcie konstytucyi przez syna wy; 
gotowanym napisać: „Proszę mi nadal dać spokój 
z takiemi głupstwami". Sprawa komitetu byk o- 
statnią kroplą, która przelała czarę.

bardziej wzrosła i z . 
można silniejszego jeszcze wybuchu.

i&ć się

I Czarnogóra ma takie Bwój gabinet. Ks. Miko­
łaj zreorganizował całą administrację kraju. Na 
czele stoi ministeryum z prezesem ministrów: mi­
nistrem domu książęcego jest dotychczasowy pre­
zes senatu, kandydat na tron bułgarski, Boso Pe- 
trowićz; wojewoda Masza Wrbica ministrem spraw 
wewnętrznych, handlu i komunikacji; Stańko Ra- 
dowicz ministrem spraw zagranicznych; Ilja Plame- 
nae, wojny; wojewoda Djura Carowiez Bharbu, Lu­
bomir Neaodowicz wyznań i oświaty. W ministe- 
rynm handlu utworzoną będzie osobna sekoya dla 
rolnictwa. Czarnogóra podzieloną została na 23 
okręgów; sądownictwo zupełnie oddzielone od ad­
ministracji, utworzono 12 sądów pierwszej instan­
cji, jeden sąd apelacyjny i jeden kasacyjny. Wy­
kształcenie elementarne jeat obowiązkowe i bez- 
ołatne. Każda dziecko cd lat 8 do 10 musi chodzić 
d ) szkoły. Trzy zakłady naukowe dastarczą sil na­
uczycielskich. Jest także zamiar utworzenia szkoły 
rolniczej. Wszystkie te jednak piękne projekta go­
towe Bię rozbić o brak p!eniędzy: Czarnogóra sa­
ma nie ma dostatecznych funduszów na utrzymanie 
szkół i administracji. Obecnie toczą się narady, ja­
kim sposobem pokryć te wydatki. Uchwalono za­
prowadzić jak można największe oszczędne śoi w rze­
czach mniejszej doniosłości. Tak n. p. kB. Mikołaj 
utrzymywać będzie tylko jednego reprezentanta dy­
plomatycznego przy dworze serbskim; z hr. AndraB- 
sym porozumiewać się będzie za pośrednictwem re­
prezentanta austryackiego pułkownika Thómmla.

Jaszcza jedna przybywa wersya o głośnem zaj­
ściu między cesarzem Aleksandrem a Następcą tro­
nu. Podaje ją korespondent petersburski da Uni- 
verm . Powtarzamy ją ' tjlko jako pogłoską nie 
Oicrąs odpowiedzialności sa jej prawdziwość. Univera 
pisze: Dnia 4 mar® otrzymał następca tronu za

Ostatnie telegramy „Czasu/
W Ie&©& 20 marca, (pryw .) Pa długiej i zacię­

tej walce uchwaliła km isya Izby deputowanych 
dotację biskupstwa krakowskiego. Minister S t r e ­
ma yr i Dr W e i g e l  przeważyli szalę, prsema- 
wiejąc po dwakroć.

P a r y ż  19go marca. Komisya tarjf/ cłowej u- 
chwaliła 23 głosami przeciw trzem, że należy po­
zostać pray traktatach handlowych; komisya ma 
przygotować pozycje taryfy powszechnej.— Z P e ­
t e r s b u r g a  donoszą, źe jak sądzą, równoczesny 
pobyt tam lorda D u f f a r i n a  i hr. S z u w a t o w a ,  
oraz pojednawcze iih  oba usposobienie wywrze ko­
rzystny wpływ na zbliżenie Bię między Anglią, 
a Rosyą w kwestyi wschodniej, tak ze względu na 
stosunki w Azyi, jak w Europie. Zbliżenie miałoby 
taki skutek, iż bez naruszenia traktatu berlińskie­
go stworzonyby został w Rumelii taki stan rzeczy, 
któryby zabezpieczał położenie chrześcian w tej pro­
wincji po wyjściu wojsk rosyjskich.

B r u k s e l l a  19go maroa. Izba reprezentantów 
uchwaliła jednogłośnie cały budżet spraw zagrani­
cznych, niewyjmując pozycji wydatków na utrzy­
mywanie poselstwa przy Watykanie.

R z y m  19 marca. W Izbie oświadczył D e p re­
tie,  iż stanowczo wystąpi w obronie interesów wie­
rzycieli włoskich długu tureckiego.

IH adw yt 19go marca. Rząd postanowił zapro­
wadzić w prowincyach Biskajskich stan oblężenia 
przez ciąg okresu wyborczego.

K u r s a ,  Wićdeń 20go marca, godzina $ su 3® 
po p ot— Renta papierowa 64 2 5 .--  Renta gretan  
64*50. — Renta złota 76 80. — Losy s r. 18#« 
117*50. —  AkcyepB&nka Narodowego 791*—. —- 
Akcye kredytowa 242*60. — Londyn 117 25. - i  
Srebro 100 — Napoleony 9*33. — Lombardy 
65*—. — Losy z roku 1864 151*50. — Akcya fco» 
id  Karola Ludwika 228 50. — Akcye koM Lwa- 
wsko-Ozerniowieckiej 128*— . — Akcje kolei węg»- 
półaoone-wchodn. 119*75.—  Anglo-Bank 103*—. —  
Obligacja indemn. galic. 87*75. — Losy pre®. 
węgierskie 93*75. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
106*50.— Akcye kolei półn. - zach. austr. 120'— . 
6 ’/ ,  Listy! zast. hipoteczne 92 75 —Marki 57*60—, 
Rubla 114*— . — ®7» Listy zast. p l i s .  'MkhSu 
kredyt. Ziem. 88*50.

Usposobienie giełdy; m&łe.

S3J0AKTQ8 ODPOWDSDZIALISY l  WTOAWOt 

J nStmi MMuBms&M.

J4% Losy z roku 1860 po 500 złr. 
4°/, „ n I860 „ 100 złr.

„ 1864 „ 100 złr.
„ 1864 ,  50 złr.

Losy Como-Renten . . . .

Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ...........................10’/. podat.
Bukowińskie..............................   „
G a lic y js k ie ..............................   >
Morawskie ..............................  „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyźszo-austryackie . . „ „
S z l^ zk ie .......................... „ „
S ty r y js k ie ................................  „
Siedmiogrodzkie . . . 7°/<» »
W ęgiersk ie.....................„ „
Węgier, z klauz. 1867! . „ »
5*/0 Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6% Renta węgierska złota . . . . 
4y,7o „ „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

„ „ austryaekie
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

» węgierskie 
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
rAustro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank..............................
Verkehrsbank ogólny . . • 
Wied. Bankverein . . . .

„ Lombard- & Es.-Bank

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 zlr. 
AlfBld-Fiume . . .  200 „ 
Aussig Toplitz . . . 210 » 
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 „
E lż b ie t y ........................ 210 „
Linz-Budweis . . . 200 » 
Salzburg-Tyrol . . • 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn 1050 n 
Franciszka Józefa . . 200 „ 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 
Koszycko-Oderberg. . 200 „ 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 » 
Nordwest austr. . . 200 » 

.  Lit. B. 200 „

120 zlr. 
140 złr.
80 „ 

160 „ 
200 ,  
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 »  
100 „ 
140 „ 
100 „ 
100 „

bez0/,
57,

5%

5%

bezy.

płacą żądają

117 75 118 25
127 50 128 50
151 -- 152 —
150 -- 151 —

25 26

102 103
83 -- 84 75
87 75 88 -

100 — — —
104 50 105 -—

99 75 100 75
96 50 — •—
99 50 100 50
76 75 77 50
82 -- 82 75
78 -- 78 50

103 70 104 —
85 95 86 15
64 64 50

104 75 105 25

136 75 137 25
246 25 246 50
234 75 235 —

160 — 162 —
750 — 755 —

792
—

794
—

140 — 150 —
76 60 76 80

114 — 115 —

114
—

114 50

39 39 50
121 — 121 50
340 — 350 —
543 — 545 —
171 50 172 25

128 50 129 _
2120 2125

137 — 138 --
229 — 229 50
107 — 107 50
128 — 129 25
117 75 118 50
61 50 62 —

20 lat 
36 lat 
36 lat

R u d o lf a ....................  200 * »
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 „ „
Sudbahn (Lombardy). 200 „ ,
Sud-nord. Verb. (Par.) 210 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ »
Tramway Wiedeń.. . 170 „ »

,  „ nowe 70 „ „
Węg. gal. Łupkowska 200 „ „

„ Nord-Ost , . . 200 ,  „
„ Westb. Stuhlw.. 200 „ ,

Akcye różnych przedsiębiorstw.

Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5°/,
Gas-Industrie Wied. 90 „ »
Liesing. browaru . . 100 » „

L isty  zastawne.
6 Vo Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Boden Kredit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
67, Buków. Kasy Oszczędności . .
6% Towa. kred. krakowskiego; 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ nA 11 
67, Towarzystwa kredyt. „
57 .7 , » .  zło/0
47, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
57. ,  » „ » nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwow. . . .
67, „ "%rWł0\6: * V ,  '57 .7 , Hipot. Morawskie. _. • • ob lat 
57o Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57 „ » v « na w. a.
5°/° Szlązko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57 .7 , Real-Creditbank . . • 367, lat 
57j70 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
57«7o Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat 
51/ ,0/, ,  Boden Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ....................  300 złr. 5%
Alftild-Fiume . . . .  200 

„ „ Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsch. . . . 300  

100 i 200 
„ „ zlotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150
E lżb ie ty ........................... 100

„ Em. 1862 . . 300
Linz-Budweis • 200 

.  Em. 1870 . . 200
.  1872 . . 200

Salzb.-Tyr. 1873 200

» n 
» »
» w
.  67,
» , 57,
„ bez70
.  47,7.

57,

plącą żądają

123 50 
93 — 

255 50 
65 -  
86  -  

190 — 
183 —

87 50 
119 75 
114 -

82 -  
46 50

90 -  
113 —
98 75

92 -  
95 -  
88 50 
94 -  
79 75 
87 -  
87 -  
92 50 
92 75

100 -  

93 -  
86  —  

99 75

96 -

72 75 
71 60 
68 25 
98 -  

102 50

124 — 
94 50 

256 50 
65 50 
86 50 

191 -  
183 25

120 25 
115 -

93 75 
91 50 
88 80 
85 -  
89 50 
83 50

83
47

91
113 50
99 25

93 -  
97

87 50 
87 50 
93 -  
93 25

100 20 

100 50

73
71 90
68 75

103

94 25 
92 50
89 
86
90 
83 75

» 5%
• 4% 7,

Eperies-Tarn. węg. ezęśó 300 
Ferdyn, - Nordb. m. kon. . .

„ „ wal. austr. . . .  „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 57,
„ poż. 14 milion. 1872 . . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5% 

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ *
„ „ Em. 1873 . 200 ,  „

Fiinfkirchen-Barcser . . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 „ „

n  „ 1867 300 „ „
HI „ 1871 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Glognitzerbahn na mon. kon. . 47,7, 
Koszycko-Oderb. . . . 200 złr. 5°/, 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4'/,•/,

„ H „ 1867 300 „ 57,
IH „ 1868 300 „ ,
IV „ 1872 300 » „

Morawskiej Granzbahn . 200 „ „
Neuburg Mariazell . . 200 „ *
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit B. . 200 * „
„ Em. 1874 200 

Pragsko-Dux . . . .  150 
Em. 1872 . 150

R u d o lfa .........................300
Em. 1869 . . 300
Em. 1872 . . 300

„ Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn fr. 500 .

„ Em. 1874 500 .
.  Em. I . .
„ Em. H 1874 

Sudbahn (Lombardy.

200 
200 
500 
200 złr. 
100

bez 7, 

57,
łł
»
n

37,

57,

fr. 37,
57,

47,7,
57,

Siidnordd. Verbind. . .
„ „II Em ..
» » HI „ . ..

• n  ,?  ^  » »Theissb.-Gesell. . . .  „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „„ , II Em. 200 „ „

„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ zlotem . 200 „ „
. Westbahn . . .  200 ,, ,,
" „ Em. 1874 200 „ „

L osy.

57, Donau-Regul.................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 1 0 0
37, „ Tureckie . . . fr. 400
K r ed y to w e .......................zlr. 100
Clary . . . . .  . „ 42

plącą żądają is);ss, m i/js płacą f żądają1!

66 50 4% Donau-Dampfseh. .' .’ złr. 105^ 102 50
m  --s tu 
103 —

104 — 104 50 Inszpruku ......................... > „ 2 0 ’ 24 - 24 50
98 50 _— K eglew icha......................... 10% 16 50 17 -

103 25 103 75 Krakowskie......................... „ 20 16 50 17 50
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 33 — 34 - -

103 25 104 — P a lf fy ...................................* 42 31 50 332 —
89 — 89 50 Rudolfa . . . . . . . . 10%! 17 50 118 -
86 — 87 - S a lm a .................... ..... 42 45 - •145 75
85 25 86 - Salzburgskie......................... ..... 20j 20 50 21 —

100 50 100 75 St. Genois . . . . . . . 42 35 50 36 —
100 — 100 25 Stanisławowskie . . . . „ 20 23 — 123 50
97 50 98 - 4Vj% Tryesteńskie . . . „ 105 118 — 119 —

_ _ 4% ................................. 50 61 - es:;—
91 — _ _ W ald stein a ......................... ..... 21 26" 25 26 ”75
73 25 73 50 Windisohgratza.................... ...... 21 30J50 31 -
78 50 79 -
81 - 81 50 W aluty.
74 25 75 50 -
_ _ _; _ Dukaty w a ż n e ......................... • • • 5 54 5 55
65 80 66 - 20 fra n k ó w k i......................... • • ■ 9 32* 9 33
68 - 69 - Imperyały rosyjskie . . . . • • 9 58s 9 595
89 80 90 — Funty szterl. angielskie. . . 11 73 ■ 11 76
84 — 84 25 Listy tureckie złote . . . . 10 60 10 62

103 — 104 50 Srebro za 100 złr...................... ------- -------
Kupony srebrne za 100 złr. .' • • • ------- -------

_ _ _ _ Marki niemieckie za 100 marek , , 57 50 57 60
78 70 79 Ruble papierowy za 100 . . • . . 114 25 114 75
76 70 77 —
75 50 75 75
94 60 94 96 L w ó w  19 marca.
64 80 65 10

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem

161 50 161 75 . . 254 - 258 —
158 -■ 158 50 • . 86 75 87 75
--  -- --  -- 4% „ » „ » - . . 81 — 82 —
_ __ _ _ 5°/o n » -  „ 37-letnie . 86 75 87 75

113 50 113 75 6% » » Banku hipot. gai. . . 92 25 93 25
99 80 100 — fi°/0 „ „ wlościań. gal. . 91 75 93 —
87 50 88 50 5% Obligi indem. gal. 10% podat. . 

6°/, „ pożyczki krajowej . . .
87 40 88 40

84 50 ------- 90 — 91 —
75 _ ------- Rubel rosyjski papierowy . . 1 14 1 15
95 50 — — Srebro austryaekie . . . . 99 50 100 50
86 75 87 25 Kupony w srebrze . . . . 99 25 100 25
66 75 66 25
62 75 
69 -

63 25 
69 50 W a r s z a w a  18 marca.

łub. | kop. rub.|kop.

83 40 83 80
67 50 68 - 4% Listy zastawne I sery i . • • • 100 — -------
------- ------- 4% „ » H „ . • • 100 - — —

kupon . 95 -------
5% „ „ nowe 1869 r. . . 100 20 — _

kupon . 119 -------
108 - 108 50 4% Listy likwidacyjne . . . . . • 89 25 -------
106 75 107 — kupon . 118 -------
94 50 95 — Akcye kolei Warszaw.-Wied. • • • ------- — —
21 10 

167 25
21 30 

167 75 5%”Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . I I _ _
34 25| 34 75 5% » u » n 1866 . —  —



K A i n D A I U T K
d l a  A a o k n w In S a łw ii  n y iM h « > lia < o ll« <  

M e g o  w  F o l i t e  n a  r o k  H I S
254 str. draka w 16-ce, w eleg. opriwi# * płótno 
»ng. ze złoceniami, wyszedł [261-9-10]

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
i m  Wł&i. Bllłkowsklegd w Krakowie.

Cena 1 słr. 6 cnt., z przesyłką 1 złr. 20 cnt.

n l a i o s y a  ś w f ę ż a  z dr datkiem m a lc a r o  
& e t e e h 'z m i i  w krótkości zebrana. Dla 
użytku w niższych oddzisłach szkół katolickich. 

Z 40 obrazkami. Opr. z opłatną przesyłką 8 5  • -  
H n c h o r f e s  polska miejska 1 wiej­

ska, zawierająca kilkaset przepisów kncharskioh, 
ułożona przez T. Wiśniewskiego, kucharza. Wyda­
nie drugie. Opr. i  opłatną przesyłką 5 0  • •  

Pniaki gewlsdnal czyli zbiór uciesznych 
i  dowcipnych powiastek, historyj, anegdot, dykte­
ryjek, figli, żartów, przytem ciekawych i niezwykłych 
opowiadań. Zebrał J. Chociszewski. 8o 72 str. z ry­
cinami. Cena z opłatną przesyłką pocztową za na­
desłaniem pieniędzr 89 e.

W y b ó r  p l e ś n i  światowych, w którym 
Big znajdują piosnki, dumki, arye, marsze, krako­
wiaki, mazury, pieśni wojenne, myśliwskie, miłosne, 
rzemieślnicze, wesołe, żartobliwe, stndenckie, wy­
jątki z oper i t. d. Zebrał Spiewomir. 16o. 203 str. 
Cena z opłatną przesyłką pocztową za nadesłaniem 
pieniędzy 4 5  c .

HEwly w y b ó r  n a b o ż e ń s t w a  dla dzieci. 
Wydanie drugie. Z aprobatą duchowną. Opr. z o- 
platną przesyłką 17 m.

Na 10 egzemplarzy naraz wziętych, dodaie slg 
1 egzemplarz bezpłatnie. _ _ _ (708-1-)

IPIF* Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty prze­
kazem, wysyła A s lm ira la ó ira e y n  ęł€ /ss» su “  
wy M ff® Śi.«w le żądane dzieła odwrotną pocztą.

Odpowiedźj_odprawa.
Na liczne zapytywania moich przy­

jaciół, o ile są prawdziwe roznoszo­
ne wieści, łączące nazwisko moje i 
mej żony z balem, odbytym b. r. 
w Mieleń, odpowiadam z moim pod­
pisem, iż głosami wszystkich, którzy 
tylko na tym balu przez cały czas 
razem z nami byli obecni, w drodze 
właściwej, na której tylko bez ujmy 
mej godności mógł być stan sprawy 
wy ś wiecony, zostało sprawdzone, 
„iż wszystkie w tej mierze przez ko­
gokolwiek roznoszone w ifśii o nas, 
są fałssem i podłem kłamstwem od 
poesątku, aż do końca samego."

Tyle dla moich przyjaciół.
Zaś dla rozBiewaczy tych baśni, 

którzy w skutek dokonanego powyż­
szego sprawdzenia sami dalszem roz­
siewaniem takowych wydali wyrok 
o swej właBnej wewnętrznej warto­
ści, jedynie w celu, aby i wobec nich 
uniknąć : qui tacet, ćonseniire vide- 
tur  —  na odprawę —  tylko milczenie!.

Mielec 18go marca 1879 r.
(761) R o m a n  Z d a n k ie w ic z .

W a i r p e c  Królikowski,
który przez 6 lat słnżjł jako szafarz u pp 
LółrenfeMócf w Chrzanowie i wykrzać się 
łacie cMnbsem zaświadczaniem, p e sa su -

Bliżara wiadomość 
pod lit. Jk. n p Szklarskiego w K rako­
w ie przy ulicy Fioiyańsiiej L. 3-9. (758)

intykwamia Ksiątek i Kil
W .  C h a b e r s k i e g o

w  Krakowie przy ulicy Szewskiej 
ma na składzie dawno w  h a n d lu  h a lę *  

g a r i k i m  'w y c z e r p a n e :
Chlebowski. Fizyka. — Jandiurek. Lesebuch 5 k l.~  
Janota Gram. niemiecka i Wypisy. — Moznik-Ster- 
nal Geometrja Cz. I. i II. — Moznik - Stanecki 
Arytmetyka i Algebra na wyższe gimn. i Geame- 
trya na wyższe gimn. — Put*. Historya T. I. sta­
rożytna. — Roscoe. Chemia. — Samolewicz. Gra- 
mat. łaoińska. — Sehenkl. Przykłady greckie. Wy­
pisy polskie Tom I. II. IV. i wszelkie inne szkol­
ne książki po cenach zniżonych. (696-3-3)

Ze zbioru powieści historycznych 
znakomitego naszego pisarza

ózefa Ignacego Kraszewskiego
wyszła z draka 

Vin powieść historyczna z czasów 
Kazimierza Sprawiedliwego

pod tyt.:

Stach z Konar
4ch tomach. Cen® 6 złr. 60 cut.

Sfefcd główny w K rafcow ie a CI. S5s- 
lietliwears® i  S jM life f , we L w ow ie  

G u b r y ń e w l c z a  i  S c h m i d t e ,  
w P ozn an ia  u S I .  i  U p .

(591-3-3)

Ogłoszenie lieytacyi,
n a  b u d o w ę  b u d y n k u  s z k o l n e g o ,  mu­
rowanego, w gminie Prusy, powiecie krakowskim, 
którego oena kosztorysem objęta 4,782 złr. 63 c. 
w. a. wynosi. .

Licytacja odbędzie się w Radzie szkolnej miej­
scowej w gminie Prusy, na dniu 8 0  k w i e t n i u  
b .  r .  o godzinie 10 przedpołudniem, za pomocą 
ofert, które z załączeniem Wadya 500 złr. w. a 
>odpisanej Rsdzie Prusy, poczta Kocmyrzów do 20 
cwietnia nadsyłane byó mają.

Zatwierdzenie przyjętej oferty zależeć będzie od 
.. k. Rady szkolnej okręgowej w Krakowie, zaś n'e- 
zatwierdzone kosztem podpisanej Rady adresatom 
zwrócone zostaną.

Warunki budowy, jakoteź plan i kosztorys są do 
przejrzenia w c. k. Radzie szkolnej okręgowej 
w Krakowie i w c. k. Starostwie w godzinach u- 
rzędowych.

Do Szan. Przedsiębiorców! Wymieniony budynek 
ma byó postawionym w pobliżu szosy Barańskiej, 
przezoo dowóz materyałów jest tem łatwiejszy, nie­
mniej co do kamienia, cegły i piasku, raożaa za 
ułożeniem się z właśoicielem Prus WP. J o h n e m  
dostać na miejscu. (724-2-3

R a d a  s s h s l n a  m l e j i c s w a
P r u s y  dnia 11 marca 1879 r.

Franciszek Broi przewodniczący.

Salon elegancki
na 1 piętrze tapetowany, z tgfelkową ps- 
sadiką, z esobnem głównem wejściem - 
jest do wynajęcia od Igo kwietnia narogu 
ulicy K a rm e lic k ie j i B a t o r e g o  ł. 63. 

(706-1 3)

denniki nasion
wsriywnych i kwiatowych rozesłane sosta 
ły w pierwszej połowie stycznia tego roka 
wszystkim Fanom, których adres® są mt 
znane; jefeli gdzie nieotrzymano, upraszam 
o łaskawe * głoszenie się, i zaraz opłstnie 
tatowy odsślf. A n t o n i  S » « S e śn y , ra 
wiadnjący ogrodami w K r s e s s o w ł -  
c b c S i  pod Krfckiwem. (765il-2)

II
Grafenberg-Freiwaldau

w Szlązkn anstr.
oddalony o 2 godziny od najbliższej stacy 
kolejowej Ziegenhals, Pora kąpielowa w zi 
unie i w lede. O wygodne miesikania po- 
starano się jaknajlepiej prze® liome nowe 
budowle. (766 1-8]

10 marca 1879 
i te h i .

r.

4.BI

r i z e l k l e g o  fO d i  
ressjłe m  u tio k ą

S!f
(31-20)

fabryka gwny
st Wm<^nyN^d>av^Sdfig<in»«,Rr. 19.

D r .  S c h w ł i f K e r i k

wyciąg roślinny
leczy za poręczeniem gruntownie nawet za­
starzałe następstwa © M » g w ® n ltu ,  csła- 
benia męskiego, poliuoyi i r. p. w przecią­
ga 4 tygodni, wszelkie inne choroby ttjae 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie, 

Flaszeozba 2 złr. w. a. wraz z opisem 
nżycśa i korespondeneya wprost za nadesła­
niem gotówki, przekazem Inb zaliczką na 
leźytości. (666 3-50;

Dr. Rohwalger w Wleduin OTL 
gchotteifeldgaiM 60.

CZAS i  P i ,tk a  C l H m  181S.
■■■■ ■■ ■.......

złr, 51,776 c. 70

D TB EK C TA
Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku

„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością“
podaje do publicznej wiadomości, że obrót kasowy od dnia Igo Stycznia do d. 31go

gradnia 1878 r. był następujący:
Frzychód:

1) Złożone udziały przez Członków Towarzystwa wynoszą
2) Wkładki na rachunek bieżący.........................................
3) L'kicya zbywającej gotówki...............................................
4) Wierzytelności Tow arzystw a..........................................
5) Pożyczki na weksle i skrypta.........................................
6) Pożyczki na zastaw y.........................................................
7) Procenta pobrane.......................... ...................................
8) Wpisowe od Członków Towarzystwa...............................
9) Fundusz rezerwowy wynosi..............................................

10) Fundusz dyw idendow y....................................................
11) D epozyta.............................................................................
2) Zwrot kosztów p ra w n y ch ...............................................
3) Zwrot kosztów administracyjnych....................................

14) Zwrot kosztów organizacyi z r. 1874 i 1878 . . . .

2) Zwrot wkładek na rachunek bieżący
3) Lokacja zbywającej g o tó w k i ..........................
4) Wierzytelności Towarzystwa odpłacone . . .
5) Pożyczki udzielone na skrypta i weksle . .
6) Pożyczki udzielone na zastawy . . . . .
7) Wypłacone procenta .........................................
8) Fundusż dyw idendow y.....................................
9) Koszta prawne.......................... .........................

10) Koszta administracyi.................................... .....
11) Koszta za ło ż e n ia ...............................................
.2 )  Podatki. . . . . . . . . . . . . .
13) Gotówka w kasie z dniem 31 grsdnia 1878 r.

O g ś l o y  B a t e m  e b r ś t  k a s y  od dnia 1 stycznia do 31 trrudoia 1878 r 
wynosi s i e d m h r e ć  B B e ś ć d i ł e i i ą t  d z i e w i ę ć  t y s i ę c y  f l ś m d i l e i l ą t  
i l e d m  a  S r. c z t e r d z i r  ś c l  d w a  c e n t y  (złr. w. a. 769,087 c. 42).

Tudzież, że jak dotąd tak i nadal p r z e j m u j e  w k ł a d k i  lim  r a c h u ­
n e k  b i e ż ą c y  (oszczędność) nietylko od Członków Towarzystwa, ale i od obcych 
osób do Towarzystwa nienależących, licząc od dnia złożenia do dnia odebrania za 14- 
dniowem wypowiedzeniem 6# , za 3-miesięcznem wypowiedzeniem 1%, a za 6-miesię 
cznem wypowiedzeniem 6% rocznie.

U d s l e l a  z a ś  p o ż y c z e k  członkom swoim n a  z e s t a w  p a p i e r ó w  
p u b lic * * * y e l t ,  za spłatą: w ratach miesięcznych na na 5 ^ , w ratach kwartal­
nych na 6%, a jedcojszow* lub w retach rocznych na 9%.

W a w e f e s 1*© I » k t s  n e t a r y a l n e ,  za spłatą: w ratsch miesięczny^ 
na 6%, w ratach kwartalnych na 8 ^ , a jednorazowo lub w retach rocznych na 9^. 

K r  h i p o t e k ę  za spłatą w ratach rocznych na 6%.
Dywidenda przypadająca Cfłonkos Towarzystwa za rok 1878 w stosunku 

od złożonego ndzialn, każdego dni® w godzinach urzędowych, z wyją kiom 
za przedłożeniem książeczki udziałowej, wypłacoią być może.

B r z e sk o , dnia 1 marca 1879 r.
Dyrektor: Jan Gotz. Kasyer: Władysław Rotter.

Cennik nasion.
20 gr. — l ‘/s łuta 

B anki pastewna olbrzymie Pola garnieo o. 54 
(żółte o 8 o t  garniec droższe) 

a obendorfskie, angielskie, pła-
skóokrągłe garniec 80 ct.

,  Mamut długie, nadzwyczajne
garniec 70 c t  

.  Goliat nowe, z Francyi, nad­
zwyczajnie wielkie gar. 90 c. 

ćwikłowe angiels., okrągłe, litr 30 ct.,
egipskie e x t r a ...................... c.

Kapusta polna cetnarowa, extra, dobra, na ni-
niskich głąbiach </, k. złr. 3 „ 15 

„ dobra do naszego klimatu 7a
kilo złr. 2 . . . . . .

włoska karłówka najwcześniejsza ka-
pucjnka e i t r a ....................

„ karłówka najwcześn. Sluis &
Groot holenderska. . . .

„ późna nlmska extra . . .
,  b ru k s e ls k a ...........................

czerwona na s a ła tę .........................
Kalafiory erfurckie karłowe wczesne, extra złr. 1*15 

„ wczesne Lenormand extra, dobre . c. 75
„ „ paryskie Salomon. . . . » 45
„ „ włoskie n iskie...............„30
„ pózue „ . . . . . . . .  30
„ „ paryskie . . . . . . . „ 30

Kalarepa olbrzymia extra późna . . . , .
, erforcka najwcześniejsza extra . .
, wiedeńska najwcześniejsza z małym

l ściem % kilo 3 złr...........................„15
, wiedeńska najwcześniejsza z małym

liśoiem, n ie b ie s k a ............................„20
8ałaty głowiaste najwjborn. i bez inspektów „15 
Ogórki wężowe 30 c., długie 16 c., inspekt, extra „ 25 
Rzodkiewka miesięczna kolorowa nowa 10 ct., 

różowa i biała . . . . . . . .  
Pietruszką holender. I itr  95 c., długa póź. litr 80 „ 5

gładkie wielkie extra i pory. . . . „15
holenderska po(12 c., zitawska olbrzy- 

mla trwała po 20 c., Madera olbrzym. „ 15 
Grochy ipajowe?%;k. 32 e., angielskie % k.

40 c., karli franouskie 54 e.
Marchwie karoty czerw, litr 25 c., krótkie litr 30 „ 8 

pas- ewne olbrzym, z zielonemi gło- .
wami garniec 80 cnt........................

Szpinak wielkolistny litr 65 c..........................
Rezeda wielkokwiatowa..................................... „15
Trawa na gazony delikatna lub na łąki górne

’/, kilo 45 c.......................................
Rzodkiewka inspektowa 10 c ., fasola szpara­

gowa V, k. 85 c., jarmuż . . . „ 8
K w i a t y .

Lewkonie pełne wielkokwiatowe, 12 kolorów, po 
100 ziarnek 7S> o.

„ wielkokwiat. 12 kol. po 50 z.
„ „ piramidalne nowe 6 kol.

po 100 z. 4 5  c.
„ „ '6 kolor, po 50 z. 9 5
„ olbrzymie drzewne 6 ko­

po 100 i. 5 *  c.
„  „  ri6 kolor, po 50 z. 9 5  ».

Astry pełne francuskie nowe extra 12 kol. po 100 
ziarnek 1 5  c.
12 kol. po 50 i. 4 0  c,; 

Bratki wielkokwiatowe 6 kol. po 100 z, 5 0  c., po 
50 z, 9 ®  o.

Zinie pełne 6 kol. po 100 z. AO c., po 50 z. 8 0  e. 
Portulaki pełne 6 kol. po 150 z. 5 9  c.
Gwoździki holenderskie 5 gat. po 100 z, 4 0  c.

‘ po 100 r.chińskie nowe pełne 6 kolor.
45<c„ po 50 Iz. 8 4  o.

Balsaminy kameliowe 8 ko), po 50 z. « 5  o., po 
25 z. 8 5  c.

Kwiatów letnich ozdobnych 20 gatnntów 8  złr.
-Ko-XQO z i a r n e k  I lewkonie wielkokw. 8 c. 

angielskie 6 c., drzewne 12 c., piramidalne 10 c. 
jesienne 8 c., zimowe pniowe 8 c., białe 8 C., pou 
sowe 8 o., mięszane 6 c.; astry franc. 10 c.; laki 
pełne 10 c., puste 5 c,; balsaminy karm. 10 c.-, wer 
beny angiel. 8 c.; bratki 8 c., floksyniowe 8 c.. 
gwoździki pełne 6 c., karłowe 8 c.; gwoździki chiń­
skie 5 o., karłowe 6 c.; zinie pełne 10 c.; celosie 
5 c., karłowe 6 c., wysok. 5 c.; pierwiosnki chiń­
skie nowe 25 c., japońskie 10 c.; aurykle 10 
portulaki pełne 200 z. 10 c.; malwy chińskie 30 c 
kalafiory inspektowe i do gruntu 15 cnt.-, cobaes 
cańdens 10 z. 10 c.; maurandia 8 c.; melony 10 
6,c.; kawony 10 z. 5c.; oinerarie 10 c.; petunie 20 
Brzoskwinie drzewa rodzące silne zdrowe złr, 1—2. 
Róże pniowo nąjnoTOze od 50 c. do 1 złr.

G u m o  i s k «  p.  T a r n ó w .  (292-4-4 
S t a n i s ł a w  M n rsyB aclb .

126,771
21,598

6,333
143,008

15,211
11,776

172
1,633
2,679
3,000

522
22
36

Razem „ 384,543 „71
R o z c b ó d :

1) Zwrócone udziały Członkom Towarzystwa.......................................złr. 4,631 c. 49
66,060
29,810

6,333
244,325

22,205
4,882
2,679

848
1381

367
185
831

54 
89

33
50
83
35
66
29
64
64
55

Razem „ 384,543 „ 71

niedzieM
(705)

C l ą m l s s n l *  J n ż  1 fc w lw la is e !  W l
razem

tylko złr.
•  t

stempel.
śńskich promes różnrch serjj, 1 promesa w dodatku. 

Główne wygrane 4 0 0 , 0 0 0  itr .!
Główna wygrana I o r ć o t  1 9 8 0  r o l a i i  wyszła u nas dnia Igo marca 1879 roku. "W

M y ltra i <b C om p. w  W ied n iu ,
KUmtnerstrasse Nr. 16 eisemes Haus. (686-5 12)

Promes; wiedeńskie po . 
Promesy kredytowe po

Przy zakupnie 10 wiedeńi

lir. 2 .-1 —*
8 .a

złr. Aso «n 4a  00

E. Scberlnga esencja pepsjnowa
zrobiony według D r .  O s fe s lr e  l i i e b r e l e b a .  p r o f e s o r a  f a n

(płyn ułatwia­
jący trawienie)

zrobiony według D r .  Osfe&r©. I d e h r e i e h a ,  p r o f e s o r a  f a r m a k o l o g i i  
a r z y  u n i w e r s f  i& c ie  b e r l lm s M m . Przewlekłe trudności trawienia, powolne 
i-a wienie, palenie w żołądku, zaflegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuo- 

zów i t. d. usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 
flaszki 2 marki.

Scherłnga Zielona apteka
w Berlinie N. Chaussee-Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład n aptekarza K .  W i s z n i e w s k i e g o  w K r a k o w i e .  (22-10-)

losy m. Wiednia losy kredytowe
t y l k o  W z ł r .  i stempel t y l k o  z ł r .  47*  i stempel.

Kg* Oba raiea tylko lłr. 6 1 stempel.
Główna wygr.t|j j t t  żlr. 400,000!  |  Główna wygr.

Ciągnienie Igo kwietnia.
Weohslergesehłft dar Administration des (680 3 6)

„MER€IJK«SW I « H , 
W o ł l z c U c  W r. 1 8 .

d l i .  C o l m ,  
W ollssw O ®  Nar. 1 8 .

MleiI H I  S

We ezwartek d. 13 marca b. r.
otwartą została

RESTAGRAGTA 
1 p iw ia r n ia

w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej l. 261 
wprost Hotelu Saskiego.

Ceny umiarkowane, usługa rietelun.

(722 3 -3) F. Nieszczyński.

W  D O B R A C H
Dębniki Rybakt

p © *  K r a k o w e m
e s t  d o  w y p n i i c z e s i i a  w  i l n >  
( e l c t n i ą  d z i e r ż a w ę  o g r ó d  wraz 

z sadem owocowym i Btawem, podwórzem 
oddziel nam, domem mieszkalnym i zabudo­
waniem gesp darskiem. Ogółem 8 morgów 
rozległości w oparkaniosiu. Ziewia prawdzi­
wie ogrodowa, odpowiednia do uprawy wszel- 
ikh warzyw, szparagów i t. p. Miejscowość 

również właściwa do wszelkiego przemysłu, 
ab fabryki.

Bliższa wiadomość n W .  T s r o w *  
s k le g ®  w B inku galicyjskim przem iło 
w Rynka w godzinach Murowych. (611 3-3)

3 Anfl. Nfltsllches WerMfir Kr&uko. 3 Aiłfl.
Im Verlage dar Buchhandlungv. H u b e r  & L a h m e  
in W i e n ,  I., Herrengasse Nr. 6 neu erschisnen: 
Xeuei (bewKhries) Hcillsystesn fib  
brunhe and geschwttchta JfAnner. 
NB. Niturgemasse DiSt und rationelle (milde) 
Wasserkur. Ein grtiadlioher Selbstarzt fiir jeden 
Kranken ohne jede Arznei mit heilenden und er- 
probten Naiutheilmitteln. 3 v e r b e s s e r t e  Aufla- 
go. P r e i i  fl. 2., m i t  P o s t  fl. 2'10. (8047-9)

•*el»a św iecy  !
N a f t o w a  ć w ie c n  n aze  z e d  n o ś  c l  w  k i a t a l c l e  ś w ie c y  czem moża n  ’/j centa nafty 

przez I O  g o d z in  największy lokal wspaniale oświetlić. 1 sztuka metalowa 30 o., porcelanowa 40 c.
Elektryczna maszynka d o  o ś w i e t l a n i a ,  wielkości małego przyrządu do telegrafom 

wania, bardzo guatownie zrobiona, ozdobiona drzewem hebanowem z bronzem, ozdoba wykwintnego 
salonu. Za dotknięciem bąteryi palcem zapala się obok będąca lampka a światło można mieć w jedne 
chwili; niebezpieczeństwa niema żadnego, manipulacja jest łatwa a wskutek Zadziwiającej taniość 
można ją polecić każdemu, szczególniej dla palących, szpitali i t. d. Gena 4 złr. 50 c.

Svlltło v kłeszoBoa od kamizelki.
Wynalazek odznaczony na wystawie paryzkiej 1878 r., który umoźebnią każdemu oświetlić bar- 

deką przestrzeń na polu. Latarka ta kosztuje lakierowana 1 złr. 50 c., lepsza niklowa z hubką
-- r -  u , (398 2-3)

Z a p a ł k i  s ą  i b y l c e i f l e !
E l e k t r y c z n e  p r z y r z ą d y  en m o asn p a lza ją ce  nawet w największej burzy. Cały przyrząd 
' - ' •  "  c., piękniejszy niklowy bardzo trwały J  złr. 50 c. do 2 złr. 50 c.A_____   h/irriconna i haunioortin nnonlra naw,,'n„aC 11G

dzo daleką r — -- 
i odskakiwaniem złr. 3 do 4,

bezpieczne, paczka zawieraj. 12 różnych ogni
w wielkości muchy kosztuje 10

Halonowe ognie s z tu c z n e ,  bezwonne 
opisem 95 c.

Woiice elektryczne, nowość, daje elektryczne światło, sprawia nadzwyczajne wrażenie, 
50 bardzo silnych płomieni gazowych będzie zaciemnionych po zapaleniu tego światła bardzo odpo­
wiednie na zabawy, bale, szczególnie podczas kotyliona. 1 sztuka 3 złr. 50 c., większa 5 złr. do 8 50 

Przyjaciel domowy. Bardzo praktyczne narzędzie dla każdego gospodarstwa domowegi 
wypełniające 14 różnych posług jako młotek, obcęgi, hybel i t. d. sztuka 75 c. Najnowsze korki, - ... Nalni

Dla wypróżnienia flaszki potrzeba tylko kurek otwo

czapki błazeńskie, komiczne ubrania,

kurkowe do każdej flaszki do zastosowania, 
rzyć, sztuka 45 e.

Cukierki strzelające w wielkim wyborze, zawier. 
głowy zwierząt i t. p. od 5 c. począwszy do 60 c.

Wachlarze bukietowe, nowość, przedstawiająca wspaniały bukiet z ślicznemi kwiatami, 
któryoh nie można odróżnić od prawdziwyoh; wedle upodobania ukazuje się z bukietu wachltrz. Na 
karnawał jestto rzecz bardzo praktyczna i wygodna i można ją polecić każdej damie, gdyż jast tania 
i-modna. W piękniejszym gatunku 1 zlr. 50 _c. do 2 złr. 50 c„ najlepsze złr. 3 do 5.

Również są zawsze na składzie wszelkie przybory czarodziejskie4̂  przedmioty eia  
rodziejskle w wielkim i obfitym wyborze, polecenia godne szczególnie dla toniboli i loteryj żar­
tobliwych. Zebrane po 50, ICO do 500 sztuk, sortowane, tylko 2 złr. 50,_5 50 _do 50_ najlepsze.

N a  s p r z e d a i  n * s l e n l t t

B u r a k ó w
sto kilo po 20 zlr. w  C h l e b i e z y n l *  im lU T W i
poczta i s tac ja  kolejowa Z a b ł o t ó w  z odstawą 
do s ta c ji  kolej -wej; za w orek 50 c, (<35 2, 2 )

F. J. Denier w Krakowie
poleca D p a i l  swoją powszechnie znaną 

z  dokłalnośol strzała l wyrobu
według najnowszych systemów. 

Dubeltówki Lancaster od złr. 35 do 400
Dubeltówki Lefaucheux 
Dubeltówki kapzlowe
Pojedynki

Rewolwery odtylcowe „
Krucico pojedyncze „
Krucice podwójne »
Pistolety tarczowe »
Pistolety Floberta „
Stutce Floberta _ « ..

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Kompletne cenniki franco. (185-18-)

kapzlowe

26
12
7

1
2

45
7

14

100
60
20
90
6

10
100
30
40

Ł u b i n  z ó K y
pj 8 słr. za 100 kilo wraz z workiem i od­
stawą do staayi kolejnej Bochnia, jest do 
nabycia w haadiu S . I  e  It s i I  fe ®
w  — Tamie dostać s.ożna
K l® n m l® & św  r ó ż a w y c l i  b a r -  
t ls®  w c s B e s a y c li  po 3 złr. za 100 
kilo z workiem i dostawą do Btacyi kolei. 

(654-3-3)

L ib an  I E r e n p r e l s
właściciele kamieniołomów i wapiennika systemu Rumforda  

w J P o d ^ ó r z u  ogłaszają niniejszem, że

WAP NO
itóre po Bgaszsaiu daleko w ięcej, jak  dwa raay się  pomnaża i nie 

zostawia więcej odpadków, jak  jeden cd sta , sprzedają po cenach
następnych:

za jeden hektolitr wapna nielasowanego p n y  pieca wapiennym
w Podgórza................................................................................^5 cent.

za jeden hektolitr wapna z dostawą do aiasta Krakowa . . 6 2  „
za jeden hektolitr wapna z dostawą na k o l e j ............................65 M
za jeden hektolitr wapna lasowanego, starego, z dostawą do

Krakowa...........................................   55 „
Zarazem zwracają uwagę Szanownej Publiczności, że tylko u naa 

są miary metrowe i sprawiedliwe, i nie istnieje w naszej fabryce^więcej 
ak jedna miara; —  przeeiwnie zsś u naszych konkurentów istnieją 

misry rozmaite, poczęści fałszywe, jak n. p.
w ielka pólkorcówka i mała półkorcówka, 

ponieważ publiczność w t li  br&ć na korce, jak  na hektolitry, zatem 
>iorą p in ią d ze  za korze i ,  s  namierzają jej za to hektolit".

Polecam y zatem tósaiiownej Publiczności nasz dobry towar i S pT tk-
w t e l l l w ą  m l s r ę .  ^ .

Wiadomości udzielają l A h m m  &  B r e R p r c l f l  w P o d g o n u  
we fabryce wapna. W  K r a k o w i e ,  olica W i e l i c k a  Nr. 7 Da. Y U I  
ub ul ca D i e t l a  Nr. 48. (737-2-4)

Odprawa Oszczercom I
Nikczemni oszczercy głoszą, jakoby tutejsi właściciele wapienników 

używali miar fałszywych W^bec tej okoliczności, że tak w moim jako- 
eż w wapienuiku PP. Li baca i Ereapreisa mierzy się  na hektolitry, 

oraz, że więcej wapienników prócz mary ttchoaberga w całej okolicy 
nie ma, zmuszony jestem użycie w tym rasie liczby mnogiej nazwać pu­
blicznie nikczemaem oszczerstwem w calu obałamuoenia opinii publicz­
nej dla własnych korzyści.

P o d g ó r z e  20 marca 1879 r.
W a l e n i ;  E m l l e w i e z .
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wyrabia A T R A M E N T Y  w różnych 
gatunkach, jakoto: aliiarynowy, gala­
sowy do ważnych pism, do kopiowania 

kaacłlaryjne, Bzkolne i kolorowe. 
Utrzymuję na shłudde w K r a k o w i e  
u W¥)P. Fischera, Kosza, Ludwiń- 

skiego i Nowakowskiej. 
Lubowninsom atramentów zamiejsco­

wych pod nazwą „Auil n sohwarz nach- 
donkelnd“, „Deutecfte Reichsporstinte" 
pczwalam Bob e zwrócić uwagę, że moje 
atramenty Nr. 9 pierwszego, a Nr. 8 
drugiego gatunku w zupełności zastą­
pią, jeżeli nie przewyższą. (621-8-^

009

11 oQiewarnia mm §
wyrabia i dostarcza w najlepszem wykonaniu: k o m p l e t n e  
B rH Ą dE ® ® is najnowszego systemu dla DroW AflM  i f a -
k r y l i  g ł o d u ,  k o m p l e t n o  u r t ą d i e n l t  dla m ł y n ó w  
i  t a r t a k ó w  do ruchu wodnego lub parowego, j^ o m p le t& e  
u n f t t f u e n t a  dla KopaKik i d e a t y l a r i l  n a f t y .

Prócz tego dostarosa fabryka wszelkie gatunki p o m p ,
f c ó !  w e t e y e h ,  t u r b i n ,  t r a n s m i s y j ,  w m g  p s m o -
g t@ w y c ll  e e n t e n y m a l n y c h  i t. d, następnie machin go­
spodarczo rolniczych jak: m S o c a n  r ę c s n y c b  1 f e le r u ** 
t o w y c b ,  s le b u G x y  ' d o  b a r m y ,  g z r ó * © w u ik ó w  
i t. p. I i t n l i  d©  o A I e w a ^ l a  dostarczone będą ssybko 
i tanio we w lM S te J  o d le w ^ r M l wedle modelu, rysunku 
lub innej wskazówki. (552-7 10)

0;a»ia fabryka maabin i odlewarnla teku
ED. TAT25EŁ w Opawie

(Troppau) w Szlązku austr.

400000-
Czcionkami Drukarni „CZASU*. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łdkoeińzld,


